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Zam ieszczam y częstokroć a r tyku ły , notat

k i, lis ty  do redakcji lub  fe lie to n y , naśw ie
tla jące kry tyczn ie  pew ne posunięcia  n iek tó 
rych  urzędów , lu b  stosunki panujące w  pew 
nych  urzędach lub  inne bo lączki naszego 
jeszcze nie uregulow anego życ ia  pow o jen 
nego. T e a r tyku ły  lu b  no ta tki są a lbo uryra- 
zem  stanow iska w spó łpracow ników  redakcji, 
albo też  —  o w iele częściej —  są oddźw ię
k iem  listów  czy te ln ików  i dają  w yraz o p in ii 
pub licznej, dom agającej się w yjaśn ien ia  te j 
czy  innej spraw y lub  uzdrow ien ia  stosun
ków  na ty m  lub  ow ym  odcinku .

N iestety , nie w szystkie  zaatakow ane lub  
kry tykow ane  u rzędy  i in s ty tuc je  zda ją  sobie 
spraw ę z tego, że in tencją  naszą nie jest k ry 
tyka  d la  sam ej k ry tyk i, lecz jed yn ie  prze
kazanie o p in ii pu b lic zn e j do w iadom ości za
in teresow anych urzędów  w  celu  napraw y  
panujących  stosunków , i d latego sposób  
reagowania tych  „zaatakow anych“ byw a  
bardzo rozm aity.

C zasem  uw agi nasze lu b  naszych czy te l
n ików  „m ają pow odzenie" .  D ow iadujem y  
się. że ten  czy in n y  urząd zastosow ał się do  
w ydrukow anych  przez nas rad lub  uwag. 
N ie uw ażał jed n a k  za stosow ne pow iadom ić
0 ty m  o p in ii pu b lic zn e j przez nadesłanie  
w yjaśn ien ia  do redakcji. A  szko d a ! W spó ł
pracę urzędów  z opin ią  pub liczną  warto 
podkreślać.

W innych w ypadkach  „oskarżone“  urzędy  
nie zgadzają się lub  częściow o ty lk o  zga
dza ją  się z  k ry tyką  i nadsyła ją  rzeczowe 
w yjaśnienia . Bardzo chętnie takie  odpow ie
dzi na nasze interpelacje  d ru k u je m y . W  cią
gu  ostatnich k ilku  d n i, naprz., w ydrukow a
liśm y  odpow iedź M inisterstw a A p row izac ji
1 H and lu  w  sprawie konieczności u trzym ania  
nierów nom iernego podzia łu  a rtyku łó w  żyw 
nościow ych. w yjaśn ien ia  spó łd zie ln i „Czy
te ln ik "  o je j  dzia ła lności w ydaw nicze j oraz 
uw agi M inisterstw a Skarbu  o opoda tkow a
n iu  przedsiębiorstw  transportow ych.

N iektóre  urzędy, które zna la zły  się „na 
cen zu ro w a n ym ', reagują jednak  zgoła ina
czej. Jedne icogóle pom ija ją  m ilczen iem  
a r tyku ły  prasowe, chociaż posiadają  rozbu
dow ane „refera ty"  lu b  w yd zia ły  „ in form a
cy jną  -  prasowe" , chociaż ,.o dnośn i“ refe
renci robią w ycinki, re feru ją  „ataki" pra 
sowe sw ym  szefom  itd. itd. N ic jest. to  właś
ciwa taktyka . P rzem ilczan ie  jeszcze żadnego  
zagadn'crrq nie rozwiązało. O dpow iedź na 
każdą in terpelację  prasow ą m usi być  udzie
lona !

N a jbardzie j zabawna jest reakcja tych  
„d yg n ita rzy", k tórzy  zam iast zainteresować  
się istotą spraw y, polecają  sw ym  sekreta
rkom , by  te le fon iczn ie . listow nie lub  oso
biście dow iedzia ły  się w  redakcji, „kto to 
nap isa ł" . A  g d y  redakcja odpow iada, że to  
jes t w ew nętrzna sprawa redakcji, która  jest, 
odpow iedzia lna  za treść w ydrukow anych  
artyku łów , „dygn itarze"  gniew ają się lub  
Wręcz grożą „ konsekw encjam i".

O tóż prawem, każdego obyw atela jest w  
liście do redakcji poruszać w szelkie  bolącz
k i życia  politycznego , społecznego, gospo
darczego lu b  ku ltura lnego . P raw em  i nawet 
obow iązkiem  redakcji jes t drukow ać te sp o 
śród „ in terpelacji" , które mają : znaczenie
ogólniejsze, w ym agają  odpow iedzi lub  w y
jaśnienia albo k ry tyku ją  konkretne b łędy  
lu b  n iedopatrzenia. Prawem  i obow iązkiem  
zaatakow anych urzędów  i in sty tucji jest 
zapoznanie się z m eritum  kry tyk i lub  oskarżę 
ni a i udzielen ie  rzeczow ej odpow iedz’.

G. J.

Reforma ro^na w Japonii
LONDYN (PA P). Generał Mac Arthur pole- 

cił rzadowi japońskiemu poczynić przygotowa
nia do przeprowadzenia reformy rolnej do 15 
marca 1946 r. Zarządzenie to ma na celu '.su
nięcie przeszkód gospodarczych na drodze od
rodzenia Japonii.

Generał polecił aresztować 60 Japończyków 
za popełnione zbrodnie i okrucieństwa na so
juszniczych jeńcach wojennych.

P orządek  obrad  K onferencji © skule
LONDYN, (PAJ5). — Sprawozdawca dy

plomatyczny agencji Associated Press w y
raża przypuszczenie, że porządek obrad 
zbliżającej się  konferencji ministrów 
spraw zagranicznych w  Moskwie będzie 
następujący:

1) Problemy związane z wynalezieniem  
energii atomowej, 2) Traktaty pokojowe z 
byłymi państwami nieprzyjacielskimi, 
3) Sytuacja na Dalekim Wschodzie i przy
szłe stanowisko Japonii, 4) Sprawy bałkań
skie, 5) Przyszłość Niemiec i Włoch.

LONDYN, (PAP). — Agencja Reutera do
nosi, że minister spraw zagranicznych USA 
Byrnes, został przyjęty przez prezydenta 
Trumana, celem przedyskutowania zagad
nień, które będą omawiane na konferencji

w Moskwie. Departament etanu ogłosił, że 
nie będzie sztywnego programu obrad. 
Wiadomą jest rzeczą, że będzie omawiana 
sprawa energii1 atomowej, a poza tym trzej 
ministrowie będą mogli przedłożyć według

własnego uznania inne sprawy. Angielski 
minister spraw zagranicznych Bevin koó- 
azy opracowanie memorandum przygoto
wywanego na konferencję w  Moskwie. Be;* 
v in  w yleci do Moskwy dnia 14 b.m.

99limes* o ksnfcrencji mśMmKj
do m yślny  xitak n a  horysoncla  między nasad® wyT*

LONDYN (B B C). Min. Bevin zaję ty  jest re
dagowaniem mem orandum angielskiego, które 
ma być przedstaw ione na konferencji trzech 
ministrów spraw zagranicznych w Moskwie, roz 
poczynającej się w sobotę bież. tygodnia.

Sekretarz stanu  USA Byrnes udał się we wto 
rek do Białego Domu dla przedyskutow ania z

prezydentem  Trum anem  spraw, które będą od
mawiane w Moskwie. ,

Londyński „Tim es“ pisze, że moskiewska 
konferencja ministrów stanowi najbardziej po
myślny znak na horyzoncie międzynarodowym 
od chwili, gdy londyńska konferencja pięciu 
ministrów —  we wrześniu i październiku —  za
kończyła się niepowodzeniem.

Zbrodniarze norymberscy ogladaji) siebie na ekranie
LONDYN (PAP). N a w torkow ym  p o sie -iN a  filmie w idać by ło  p ierw sze defilady  

dzeniu m iędzynarodow ego trybunału  w y- m łodzieży h itlerow skiej, stosy, na których 
św ietlany  by ł film przedstaw iający  hisio- p łonęły  arcydzieła litera tu ry  niem ieckiej, 
rię partii narodow o-socjalistycznej w ed ług  pierw sze pogrom y żydowskie, H itlera prze- 
źródel niem ieckich. | m awiającego przed Reichsiagiem  oraz zja-

Film podzielony b y ł na cztery części. ;zdy  party jne  w  N orym berdze i rozentu-
Pierwsza część przedstaw iała p.łiwstaifia i jz jjz iaow ana  iluray w itające Ilhloiu.

N astępnie w idać by ło  obrazy, przedsta
w iające okupacją Austrii, w ojnę z Polską, 
zajęcie Danii, N orw egii, Holandii, Belgii, 
i Francji, Pod koniec pokazano obrazy, 
przedstaw iające s łynny  w ał zachodni, u- 
m ocnienia nadbrzeżne, m ające chronić 
przed inwazją, przygotow ania n a  Związek 
Radziecki oraz H itlera w  chw ili w ypo-

rozwOj partii narodow o-socjalisiycznej, 
d ruga -  dojście do w ładzy hitlerow ców  
i rządy totalne w Niem czech; trzecia — 
przygotow ania do w ojny  zaborczej, czwar
ta podbój Europy.

Ława. oskarżonych b y ła  specja ln ie  oświe
tlana, ab y  można było obserw ow ać w ra
żenie, które film w yw rze na oskarżonych.

GSiie i kiedy odbędzie sie
pierw sze zgrom adzenie  Marodów Zjednoczonych

LONDYN, (BBC). Komisja przygotowawcza 
O rganizacji Narodów Zjednoczonych, obradu
jąca  w Londynie, rozw ażała sprawę siedziby 
przyszłej O rganizacji oraz datę jej zwołania.

W obradach brali udział: przedstawiciel Fran 
cji Massigli, Związku Radzieckiego Gromeyko, 
Czechosłowacji M asaryk. Delegat Jugosławii wy

powiedział się za ustanowieniem siedziby O. N. 
Z. w S tanach Zjednoczonych. Przedstawiciel 
Afryki Południowej opowiedział się za Europą.

D ata pierwszego zgrom adzenia O. N. Z. zo
stanie ustalona prawdopodobnie na styczeń
r. 1946.

Polska otrzyma część przemysłu niemieckiego
LONDYN (P A P ). Na posiedzeniu Międzyso

juszniczej Komisji K ontrolnej w Berlinie, osiąg 
nięto porozumienie w sprawie przeznaczenia u- 
rządzeń poniemieckich zakładów  przemysło
wych. U rządzenia 7 zakładów  przemysłowych 
otrzym uje Związek Radziecki, pozostałe będą 
podzielone pomiędzy państwa sojusznicze.

Największa na świecie fabryka łożysk kulko
wych Tischer w Schweinfurcie zostanie podzie
lona pomiędzy Związek Radziecki, Polskę > in
ne państwa sojusznicze. Związek Radziecki i 
Polska otrzym ają 47,8 proc. jej wartości. Za
kłady m etalurgiczne Friedrich K rupp w Dor-

beck w Zagłębiu R uhry przypadają w udziale 
Związkowi Radzieckiemu i Polsce. Stocznie 
Blomm i Voss w H am burgu otrzym ają inne kra
je sojusznicze.

w iedzenia w o jny  Stanom Zjednoczonym .
Oskarżeni w idzieli przed  sobą ca łą swo

ją przeszłość. Po raz pierw szy w  historii 
świata oskarżeni, nad którym i w isi kara 
śmierci, ncogli og lądać w łasnym i oczyma 
chw ile-£w ojei>w ielkości.

Gcoi®.g pK o sta ł aktorem, którym  był 
zawsze. Z w ielkim  zainteresow aniem  przy
glądał się filmowi i n a  nowo odczuwał 
przyjemność, gdy  n a  ekranie tłum y w itały 
entuzjastycznie marszałka lotnictw a i za
stępcę Fuehrers -  Goeringa. R ibbentrop 
siedział bez ruchu. Keitel przecierał oczy, 
jak g d y b y  w e śnie. Baldur von  Sehirach, 
b. dow ódca m łodzieży hitlerow skiej, por
w ał się z m iejsca, k iedy  film przedstaw iał 
chw ilę, w  której wraz z oddziałam i H itler
jugend  defilow ał przed Hitlerem. Schacht 
n ie  chciał oglądać zdjęć z obozów kon
cen tracy jnych , ale z w ielkim  zaintereso
w aniem  przyglądał się innym  obrazom na 
ekranie. Doenitz, którego na obrazie nie 
było, n ie  interesow ał się filmem. G oerfng 
z zachw ytem  przyg lądał się obrazom, po
kazującym  siłę partii,

LONDYN, (BBC). W Norymberdze odbył się 
pokaz filmów, ilustrujących powstanie partii hit 
lerowskiej, dojście jej do władzy i przygotowa
nia wojenne. Oskarżeni ogladali i słuchali sa
mych siebie na ekranie paradujących w mundu
rach, wygłaszających podburzające przemówie
nia itd.

Trudno o bardziej jaskrawy i niezbity dowód 
winy oskarżonych w przygotowaniu zarzuca
nych im zbrodni...

Straiki w ffl§& irwafą
NOWY JORK, (PAP). — Agencja Reute

ra donosi, że minister pracy USA Louis 
Schwelleńbach oświadczył w Detroit, że 
rząd Stanów^Zjednoczonych nie ma zamia
ru przejąć zarządu nad towarzystwem Ge-

P r o f . L o s k y  k r y ly k u ie  B e v in u
LONDYN (PAP), Sekretarz generalny  

b ry ty jsk ie j partii Pracy prof. H arold La
ski w ygłosił przem ówienie, w  którym  
skrytykow ał po litykę zagraniczną rządu 
bry ty jsk iego  i napiętnow ał obecny reżim 
w Hiszpanii.

„Polityka rządu bry ty jsk iego  -  ośw iad
czył Laski -  nie może w zbudzić zadowo
lenia. N ie jestem członkiem rządu, ale sto
ję na straży zasad Partii Pracy i zasad 
socjalizmu m iędzynarodow ego. Nie będę 
zadow olony z po lityki rządu brytyjskiego, 
dopóki w  Hiszpanii n ie  zostanie p rzyw ró
cona republika dem okratyczna. Ani d y k 
tatura faszystowska generała  Franco, ani 
też inspirow ana przez W atykan  m onarchia 
n ie  są odpow iednim  ustrojem  dla Hisz
panii. M inister Bevin rzuca jedyn ie o- 
skarżenia słow ne przeciw ko generałow i 
Franco, zamiast w spółpracow ać z innym i

członkami O rganizacji Narodów  Zjedno
czonych w  celu zlikwidowania faszyzmu 
w  Hiszpanii.

neral - Motors w celu zakończenia strajku, 
który trwa już od trzech tygodni.

„Przemysł samochodowy jest jedną z 
najważniejszych gałęzi gospodarki naro
dowej, strajk ten powinien być zakończo
ny jak najszybciej", oświadczył Schwellen- 
bach.

Przedstawiciele związku zawodowego 
robotników przemysłu samochodowego 
podjęli na nowo rokowania z przedstawi
cielami General - Motors w  sprawie żąda
nej przez robotników 30 proc. podwyżki 
płac.

Nenni wicepremierem Wiech
RZYM, (A F P ). Książę H um bert przyjął no- ca socjalistów włoskich P iotr Nenpi został po- 

wego premiera De Gasperi, który przedstawił nownie wicepremierem rady ministrów, podob- 
mu listę członków swojego gabinetu. Przewód- j nie jak  był nim w poprzednim gabinecie

SComisja dla spraw Palestyny
LONDYN, (PAP). . — Agencja Reutera 

donosi, że wyznaczono 12 członków an
gielsko - ameęyikąńskiej komisji dla spraw 
Palestyny, Komisji zalecono przyśpieszyć 
pracę. Sprawy palestyńskie dyskutowane 
b y ły  w  izbie lordów. Komisja opracuje pro 
wizo'ryczne sposoby załatwiania sprawy

żydowskiej na najbliższe lata, ale ostatecz
ne słowo będzie należało do Organizacji 
Narodów Zjednoczonych. Jeden z mów
ców zaproponował system administracji Pa 
festyny, polegający na lokalnych samorzą
dach i radzie centralnej, na której czele 
stać będzie Anglik.
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i .. .Jb. lesława Ścibiorka
— potężna manifesfacfa przeciwko skrgdobóicom

Wczoraj odbył się w Łodzi pogrzeb Bolesła
wa Ścioiorka, posła do Krajowej Rady Narodo
wej, sekretarza Polskiego Stronnictwa Ludowe
go.

W uroczystościach pogrzebowych udział wzię 
li przedstawiciele rządu: tow. premier l >sóbka- 
Morawski, ministrowie Wycech, Kapeliński, Iwa 
nowski, Bieńkowski, posłowie Krajowej Rady 
Narodowej, oraz władze miejscowe, partie poli
tyczne, wojsko, związki zawodowe, organizacje 
młodzieży i liczne rzesze chłopów, przybyłych 
do Łodzi dla oddania ostatniego hołdu wybitne
mu działaczowi Polski Demokratycznej, który 
padł na posterunku zamordowany skrytobójczą 
ręką.

W długim kondukcie, który przeszedł ulicą 
Piotrkowską z katedry po nabożeństwie żałob
nym do placu Wolności —  powiewały okryte 
krepą zielone sztandary chłopskie i czerwone 
robotnicze. Trumnę wyniosła na ramionach z 
katedry młodzież wiciowa. Na Piotrkowskiej

W  piątym  dniu oto rad  pierw szego zjazdu 
PPR, w  godzinach w ieczornych tow. Ochab 
w ygłosił referat o  p racy  i  zadaniach PPR 
na w si

Referat swój tow. Ochab rozpoczyna od 
stwierdzenia, że w rezultacie wojny i oku
pacji, reformy rolnej i powrotu do Polaki 
ziem zachodnich i ną p& aocy, wieś polska 
przeżywa okres głębokich, przełomowych 
zmian strukturalnych. Wieś polska ponio
sła w rezultacie wojny i okupacji kolosal
ne zniszczenia. Oderwano od wsi miliony 
ludzi, zniszczonych zostało setki tysięcy 
budynków. Ilość koni’ na terenie „starych" 
województw zmniejszyła cię prawdopodob 
nie o dwie trzecie, bydła rogatego o trzy 
czwarte, trzody chlewnej o cztery piąte.

Na ziemiach odzyskanych straty te są 
jeszcze większe. Wyjałowiona ziemia, za
minowanie obszernych połaci kraju, spę
dzenie chłopów z ojcowizny, świadczenia 
wojenne na rzecz okupanta hitlerowskie
go, rabunki ze strony Niemców, własow- 
ców1, maruderów i band reakcyjnych — 
oto obraz spustoszeń spowodowanych 
przez lata wojny i okupacji i niezmiernie 
ciężkiego położenia chłopa.

Chłop polski nie dał się złamać okupan
towi. Wykazał twardą wolę walki o  wol
ność, o odbudowę i przebudowę gospodar 
ki rolnej. PPR była głównym inicjatorem 
i organizatorem reformy rolnej. Wielomi
lionowe masy chłopskie wbrew reakcji, 
przy braterskiej pomocy klasy robotniczej 
dokonały histerycznego- dzieła reformy rol
nej. Reforma rolna na t. zw. starych zie
miach objęła w okresie od 6 września 1944 
roku d o  15 października 1945 r. 2,041 tys. 
ha, z których 1,325 tys. ha rozparcelowano 
między bezmała 400,000 rodzin robotni
ków folwarcznych oraz chłopów bezrol
nych, małorolnych i średniorolnych. Wy- 
wmszozono około 6 tysięcy rodzin o-bszar- 
niczych, które posiadały około 4 milionów 
ha ziemi ornej i lasów. Około 160,000 ro- 
dz:n robotników rolnych i bezrolnych 
otrzymało własne gospodarstwa i przeszło 
do grupy średniego chłopstwa. Masy chłop 
skic przekonały się, że w sojuszu z klasą 
robotniczą złamały odwiecznego wroga — 
obszarnika.

Powrót do Polski bogatych terenów na 
zachodzie, posiadających około 6 i pół mi
liona użytków rolnych, stworzył warunki 
umożliwiające zaspokojenie głodu ziemi 
podstawowych mas chłopskich i- umożliwia 
jące stopniowy odpływ części ludności 
wiejskiej do przemysłu. Z ogólnej ilości 
6 i pół miliona ha w  rękach polskiej lud
ności miejscowej i przesiedlonej znajduje 
się około 2 i pół miliona ha. Pozostałe czte
ry miliony ha stanowią w rękach Państwa 
pewną rezerwę ziemi dającą możność za
bezpieczenia repatriantów ze wschodu, 
przesiedleńców ze starych województw i 
osadników wojskowych, oraz utworzenia 
wielkich domen państwowych. Do końca 
Listopada 1945 roku na ziemiach odzyska
nych osiedliło się około pół miliona rolni
ków. Ze Związku Radzieckiego wróci oko
ło 1 mil.on ludności rolniczej, zaś osadnic
two wojskowe powinno objąć ponad 100 
tys. gospodarstw. W  rękach Państwa po
winno pozostać około 2 miliony ha ziemi 
jako rezerwowy fundusz ziemi i jako teren 
produkcji zboża towarowego ii kultur spe
cjalnych.

Mówca przechodzi do omówienia roli 
Polskiego Stronnictwa Ludowego na wsi 
i oświadcza: Stronnictwo to  późno i z wa-

ustał ruch kołowy. Tłumy przechodniów zaległy 
chodniki, przypatrując się konduktowi.

Na Placu Wolności, gdzie zatrzymał się kon
dukt, trumnę ustawiono na specjalnie przygoto
wanym samochodzie. Jako pierwszy pożegnał 
tragicznie zmarłego Ścibiorka tow. Mamrot, 
imieniem Wojewódzkiej Rady Narodowej. Mów 
ca stwierdził, że przedwcześnie zmarły należał 
do pierwszych, którzy kładli zręby pod nową 
rzeczywistość demokratycznej Polski. Pozostał 
on wierny ślubowaniu, które złożył wstępując 
do Rady. Rzetelnie pracował dla dobra narodu 
polskiego, stojąc na straży jego praw demokra
tycznych. Zginął tak, jak wielu działaczy de
mokratycznych, z rąk rodzimej reakcji, z rąk 
skrytobójców —  w walce o demokratyczną lu
dową Polskę.

W imieniu Związku Młodzieży Wiejskiej ,.Wi 
ci“ złożył ostatni hołd zmarłemu ob. Jan Do
mański, prezes Zarządu Głównego, który m. in. 
powiedział: „śmiercią kolegi Ścibiorka cały  
ruch wiciowy został wstrząśnięty do głębi. Był

bontam i jwxy®tqp®9 do  w spółpracy xe zw y
cięskim obozem dem okratycznym . Repre
zentuje ono praw icow e i ugodowe wobec 
reakcji skrzydło przedw ojennego Stronnic
twa Ludowego. W  okresie okupacji w spół
pracow ało z faszystowskimi, endecko - sa
nacyjnym i 1 antyradzieckim i elementami 
w  k ra ju  i na emigracji. Przywódcy jego 
utw orzyli odrębne stronnictw o, rozbijając 
wieś polską i  próbując osłabić obóz dem o
kracji ludowej.

Mówca om awia dalej rolę Samopomocy 
Chłopskiej, kt&ra obejm uje dziś ponad 
600 tysięcy członków, Przywódcy, którzy 
z początku ustosunkow ali s ię  negatyw nie 
do Samopomocy Chłopskiej, stara ją  się 
o b e c n i  epąnawa,ć t ę  organizację, aby pod 
porządkow ać ją  interesom  zamożniejszej 
części wsi. PPR przeciw staw ia się  w szel
kim  próbom  w ykosalaw ienia tć j organi
zacji.

Polska Partia Robotnicza — ©twierdza 
dalej mówca —  zdobyła sobie na wsi bazę

podpisania pak tu  przyjaźni między Fran
cją a Związkiem Radzieckim b, m inister 
Piotr Cot (radykał) zamieścił artyku ł na te 
m at stosunków  między obu zaprzyjaźnio
nym i państwami.

Cot pisze, że polityka porozumienia fran
cusko - radzieckiego n ie  jest skierow ana 
pod żadnym  względem przeciwko Anglo- 
sasom. Rozwój przyjaznych stosunków 
francusko - radzieckich nie jest możliwy 
bez rezygnacji bezpośredniej lub pośred-

W  kilku wierszach
—  Francuska nagroda literacka imienia bra

ci Goncourt za rok 1945 przyznana została 
Jean Louis Bory za książkę pt. „Wioska moja 
za czasów niemieckich".

—  Amerykańskie ministerstwo spraw zagra
nicznych podało do wiadomości, że wojska Sta
nów Zjednoczonych opuszczą Iran do 1 stycz
nia.

—  Austriackie związki zawodowe wystosowa
ły na ręce przywódców trzech głównych partii 
politycznych memoriał z  żądaniem upaństwo
wienia przemysłu kluczowego i utworzenia 
przedstawicielstwa świata pracy przy minister
stwie przemysłu.

— H induski Kongres Narodowy uchw a
lił rezolucję, w  której pro testu je przeciw 
ko w ysyłaniu w ojsk hinduskich do Indone
zji. Rezolucja w zyw a Am erykę, by użyła 
sw ych wpływów w  celu poparcia w olnoś
ciowych dążeń w  Indonezji.

Gonera! Meyer nie brs! jeńców
LONDYN (P A P ). W Aurich rozpoczął się 

proces przeciwko niemieckiemu generałowi Me
yerowi, oskarżonemu o wydanie rozkazu roz
strzelania 48  żołnierzy kanadyjskich wziętych 
do niewoli pod Caen podczas inwazji 1944 r.

Meyer, który usiłował popełnić samobójstwo 
przed rozpoczęciem rozprawy, do winy się nie 
przyznał. Świadek oskarżenia grenadier Wenzel 
zeznał, że kompania jego otrzymała rozkaz nie 
brania jeńców.

on wieloletnim działaczem naszego ruchu, był 
on gorliwym wyznawcą, bojownikiem i realiza
torem naszych idei w okresie, kiedy „Wici" 
przeprowadzało walkę o pełne usamodzielnie
nie. W dalszym ciągu ob. Domański omówił 
działalność społeczną i polityczną, oraz scha
rakteryzował postać tragicznie zmarłego, który 
w okresie okupacji brał czynny udział w pracy 
konspiracyjnej, a po wyzwoleniu był jednym 
z pierwszych organizatorów ruchu ludowego.

Następnie chór Towarzystwa Uniwersytetów 
Ludowych odśpiewał pieśń żałobną, zaczynają
cą się od słów: „Na wiciarza roli ruń poziele
niała".

Imieniem naczelnego Komitetu Wykonawcze
go PSL przemówił minister ośwjaty, Czesław 
Wycech.

Po uroczystościach na placu Wolności trum
na ze zwłokami Ścibiorka przewieziona została 
na miejsce wiecznego spoczynku do Łaznowa, 
w powiecie brzezińskim, rodzinnej wsi zmarłe-

m tsow ą, rwlaezcza w ir  ód biedoty chłop
skiej i  robotników  rolnych, którzy otrzy
mali ziemię z reform y rolnaj. Osiągnięciem 
partii jest uaktyw nienie mas chłopskich w  
walce z  obszarnictwem, w  pracy nad odbu
dow ą dem okratycznej władzy ludowej, 
©popularyzowanie idei braterskiej w spół
p racy  SSL i PSL.

Mówca w skazuje również na brak i p ra 
cy party jnej na wsi, na niedostateczną po
pularyzację w m asach chłopskich roli PPR, 
jako czołowej siły w  w alce o niepodleg
łość i dem okrację ludową.

PPR dąży do stopniowej likw idacji kon
tyngentów  i w ierzy, że w  przyszłym roku 
giaepodaxcsym będzie można całkowicie 
uwolnić q4  kontyngentów  biedotę chłops
ką i pioważnie obniżyć kontyngenty  dla 
średnich chłopów.

Mówca polemizuje z agitacją reakcyjną, 
jakoby PPR dążyła do kolektywizacji, pod
kreślając z siłą, że partia sto i na gruncie 
indywidualnej gospodarki chłopskiej.

niej z  planów  „Bloku Zachodniego", czy
też „Federacji Zachodniej".

Jeśli pak t francusko - radziecki ma być 
uw ażany za w artościow y elem ent francus
kiej polityki zagranicznej, trzeba unikać 
wszystkiego, co mogłoby w yw ołać w raże
nie, że Francja pragnie organizować Blok 
Zachodni pow odując się - przesłankam i 
bądź to politycznymi, bądź ekonom iczny
mi. Francja w inna zrewidować sw oją po
litykę wobec Niemiec i uzgodnić ją  z pun
ktem widzenia Związku Radzieckiego. 
Trzeba sobie zdawać sprawę, że zajęcie 
stanow iska przeciwnego od stanow iska 
Związku Radzieckiego, zarówno w  zagad
nieniach dotyczących Niemiec, jak  i w  za
gadnieniach kolonialnych, byłoby rów no
cześnie sprzeczne z interesam i i wolą n a 
rodu francuskiego.

W  rocznicę paktu francusko - radzieckie
go trzeba, niestety, w yrazić obawę, że 
Francja nie w ykorzystała paktu  należycie. 
Oczywiście n ie  pogwałcona została treść 
tego trak tatu , ale uczyniono za mało, aby 
rozwinąć jego ducha. Jest jeszcze czas na 
skorygow anie tego stanowiska.

Zarząd Centralny Państw. Urzędu Repatria
cyjnego w Łodzi, ul Piotrkowska 29 ogłasza 
przetarg nieograniczony na dostawę:

4 kompletów agregatów pompowych do po( 
budzania obiegu centr. ogrzewania wodnego, 
składający się z pompy odśrodkowej o wydaj, 
n/oścd około 420 litr. na minutę wody gorącej 
przy całkowitym manometr, wysokości i pod
niesienia słupa wody 12 m. b. i średnicy ssania 
82 m/m, średnica tłoczenia 76 m/m oraz silnika 
elektrycznego 220;380 volt, mocy 3 HP królko- 
zwartego.

2 kompletów agregatów pompowych jak wy
żej o wydajności 840 litr. na mim. 12 m słup 
wody. Silnik 220/380 v. mocy 6 HP., średnica 
ssania 110 m/m, tłoczenie 100 m/m.

4 kompletów agregatów pompowych do prze
tłaczania kondensatu składającego się z pompy 
odśrodkowej o wyd. 200 litr. na min. konden
satu gorącego przy całkowitej inanometrowej 
wysokości podnoszenia 15 m słupa wody, śred
nica ssania 50 m/m. średnica tłocznie 50 m/m z 
silnikiem elektrycznym 220/380 volt mocy 2HP|  
krótkozwarłego z izolacją przeciwwilgociową. |

Przegląd prasg
AGENCI Z ZAGRANICY

„Życie Warszawy" zajmuje się w  arty
kule wstępnym sprawą ostatnich mordow 
skrytobójczych. Zdaniem autora:

Nici zbrodni sięgają poza kraj. Nie
dawno w  aryikule „Polskie w ilko łak i, 
omawialiśmy głosy pewnej prasy emi
gracyjnej, która niedwuznacznie pmY* 
znaj e się i wzywa do dywersji bandy
ckiej w kraju. Również i wicepremier 
Mikołaj esyk stwierdza niewątpliwy zwią 
zek działających w  kraju zbirów z o- 
środk&mi znajdującymi się za granicą.

Twierdziliśmy i  twierdzimy n a d a l ,  *e 
armia andersowska, działająca za wie
dzą, za zezwoleniem i za pieniądze rzą
du angielskiego, nasyła do kraju swo
ich agentów, utrzymuje najściślej»ą 
łączność z bandami NSZ-tu, dostarcza 
im broni i  środków, kieruje ich zbrod
niczą ręką.

Podkreślaliśmy i nadal podkreślamy 
dziwacaniość sytuacji, w której Rząd 
państwa sojuszniczego, uznający de ju- 
te  i de facto Rząd Jedncści Narodowej 
w Polsce toleruje u siebie -  ba, utrzy* 
mu je i wspomaga wrogą temuż Rządo
wi grupę, której działalność jawnie i 
swobodnie wymierzona jest przeciw za 
przyj aśnionemu państwu.

Niezależnie zatem od energicznych 
środków, jakio podejmiemy wewnątrz 
kraju w  walce z faszystowskim bandy
tyzmem, domagać się będriłemy musie
li od Rządu Brytyjskiego położenia kre
su tej nienormalnej i niezrozumiałej 
zupełnie dla ru» sytuacji

BUDŻET OŚWIATY
„Dziennik Ludowy" zwraca uwagę ne 

niepokojące stosunki finansowe naszych 
instytucyj oświatowych:

W edług danych Min. Oświaty, w br. 
na każdy tysiąc mieszkańców Polski 
przypada 166 uczących się, czyli o 15 
osób więcej niż w roku szkolnym 
1936-57. Szkoły zawodowe i wyższe ma
ją łącznie o 50 tys. więcej słuchaczów 
niż przed wojną.

W ymowa tych cyfr jest jasna. Jest 
jasna i bardzo radosna, bo świadczy o 
masowej w oli ksztłcenia się, bo świad
czy o dźwiganiu się kulturalnym kraju.

Zdawałoby się więc, iż nie powinni
śmy kłooetać się o zagadnienia oświa
towe Polski, bo przecież cyfry mówią 
nam najwyraóniej .iż zdołaliśmy wkro
czyć na bardzo dobrą drogę. Nie jeet 
jednak tak dobrze, jak pozornie się 
nam wydaje. Pozornie, bo żeby znać 
całą praw dę trzeba jeszcze wysłuchać 
mowy innych cyfr, sum budżetowych 
Mm Oświaty, one również warte są 
chwili uwagi.

Oto okazuje się, iż budżet Min. Oświa 
ty, mimo większej liczby uczących się, 
mimo uruchomienia nowych szkół i u- 
niwersytetów jest niższy niż przed woj
ną, że dotacje na pracownie naukowe 
są śmiesznie małe, że Uniwersytet W ar
szawski dotychczas nie otrzymał odpo
wiednich kredytów na odbudowę lub 
remont swych gmachów. Skądinąd już 
dowiemy się, iż w salach wykładowych 
uniwersytetów brak jest nawet ławek 
(Łódź!), że brak niezbędnego sprzętu w 
laboratoriach i zakładach uniwersyte
ckich (Warszawa), że wreszcie nauczy
ciele nie mogą liczyć w najbliższej przy 
szlości na polepszenie swych warun
ków życia (przeciętna pensja -  osiem
set złotych). W prost przeciwnie, W 
Warszawie miejski W ydział Oświaty 
postanowił zmniejszyć o połowę wyna
grodzenie za wychowawstwo. ’Obniżka 
ta obowiązuje wstecz, od września br.

Krwawe slarcia w Boeites lira s
LONDYN, (P A P ). Z Buenos Aire6 donoszą, 

że podczas pogrzebu ofiar poległych doszło tam 
do ponownych starć z policją. Trzy osoby zo 
stały ciężko ranne. i

'  Unia Demokratyczna, która urządzała tę ma
nifestację, wystosowała memoriał na ręce mini
stra spraw wewnętrznych, w  którym stwierdza, 
iż odpowiedzialność za zajścia ponosi policja. 
Unia domaga się ukarania winnych.

8 kom pletów agregatów do pobudzania wody 
gorącej, składający się  z pom py odśrodkowej 
około 200 litr. na m'in. w ody gorącej przy cał
kowitej wys. 10 m słupa w ody oraz silnika elek
trycznego krótkozwartego 220/380 volt, mocy 
U/s HP., średnica tłok ssących i tłoczących  
50 m/m.

Szczegółow e inform acje otrzym ać m ożna w  
Zarządzie Centralnym PUR w Łodzi, Piotrkow
ska 29, III piętro, W ydział Etapowy, Oddział 
Techniczny, w godzinach urzędowych.

Oferty należy składać w kopertach zalakowa. 
nych z napisem „Oferta na dostawę a g r e g a t ó w  
w Sekretariacie W ydziału Etapowego Państw. 
Urzędu Repatriacyjnego w Łodzi, ul. Piotrkow
ska 29, III piętro —  do dnia 20 grudnia 1945 r.

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu o 
godz. 11-ej.

Państw ow y Urząd Repatriacyjny zastrzega 
sobie prawo wyboru oferenta.

Łódź, dnia 10 grudnia 1945 r.
Naczelnik Wydziału Etapowego 
Państw. Urzędu Rcpatrlacyjneg*’ 

(E WittczaU)

go.

Na_ zjeździe P. P.R

L  - jati Ochaba o działalności P* P.£  wsi

Wybitny polityk francuski twierdzi, że

F M  pul® r n m M M i  pcsjeii Slim Modni®
PARYŻ, (PAP). —  W  pierw szą rocznicę
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Robotnicy całego świata w walce o swe prawa
(z obrad Międzynarodowej Konferencji Pracy)

27-ma Sesja Międzynarodowej Konferen
cji Pracy, odbyta w Paryżu, posiadała 
szczególne znaczenie nie tylko ze względu 
na to, że wzięły udział w obradach delegacje 
50-ciu narodów j ze względu na ważność 
takich zagadnień, postawionych na porządku 
obrad, jak sprawa pełnego zatrudnienia ro
botników i pracowników; sprawa ochrony 
dzieci i młodocianych robotników; stoso
wanie konwencji i zaleceń, uchwalonych 
przez Konferencję Pracy; sprawa nowej 
konstytucji, mającej na celu poprawę bytu 
mas pracujących oraz sprawa poprawy bytu 
robotników w krajach kolonialnych, ale i 
dlatego, że konferencja ta miała określić 
rolę Międzynarodowej Organizacji Pracy, 
nowej powojennej sytuacji i jej sposób 
współdziałania z Organizacją Bezpieczeń
stwa Narodów.

CO TO JEST MIĘDZYNARODOWA 
KONFERENCJA PRACY?

Jak wiadomo. Międzynarodowa Organi
zacja Pracy została utworzona pod naci
skiem robotniczych związków zawodowych 
po pierwszej wojnie światowej równocześnie 
z Ligą Narodów. Międzynarodowa Organi
zacja Pracy składa się z trzech grun. a mia
nowicie: grupy rządowej, przemysłowców 
i  robotniczej.

Zadaniem Międzynarodowej Organizacji 
Pracy jest opracowywanie, uchwalanie i 
nadzór nad wykonaniem konwencji i zale
ceń w sprawach czasu pracy, minimalnych 
płac, płatnych urlopów, bezpieczeństwa pra
cy, ochrony kobiet i młodocianych, urzą
dzeń ochronnych i higieny w zakładach 
pracy. Tak utworzenie Międzynarodowej 
Organizacji Pracy, jak i jej zadania, zostały 
przyjęte przez ówczesnych kapitalistów omal 
że nie na rewolucyjny zamach na ich 
wyłączne prawa do samowolnego decydo
wania o warunkach bytu mas pracujących. 
Atakowana przez przemysłowców i reakcyjne 
rządy* Międzynarodowa Organizacją Pracy 
znalazła z natury rzeczy poparcie mas ro
botniczych i ich związków zawodowych. 
Trzeba jednak przyznać, że mimo przewagi 
grupy przemysłowców, popieranej przeważ
nie przez reprezentantów rządów tak w Ra
dzie Administracyjnej, jak i na konferen
cjach dlpTOcznych, zwalczającej zadania 
grupy robotniczej. Międzynarodowa Orga
nizacja Pracy zdołała przeprowadzić cały 
szereg międzynarodowych konwencji lub za
leceń w dziedzinie ustawodawstwa ochron
nego i ubezpieczeniowego dla robotników w 
skali międzynarodowej. Międzynarodowa 
Organizacja Pracy, wbrew zwalczaniu jej 
przez reakcyjnych przemysłowców i rządy, 
a  może właśnie i dlatego, zdobyła sobie 
sympatie nie tylko mas pracuiących, ale i 
dużej części postępowaj opinii publicznej 
we wszystkich krajach.

W CZASIE WOJNY
Tymi sympatiami tłomaczy się ów m a- 

mienny fakt, że — gdy burza drugiej woj
ny światowej zmiotła istnienie wszystkich 
międzynarodowych organizacji, a z nimi 
Ligi Narodów, to Międzynarodowa Organi
zacja Pracy nie tylko nie przestała istnieć, 
ale i działać przez cały okres wojny. Prze
nosząc swoją siedzibę ze Szwajcarii do Ka
nady, kontynuowała ona w czasie wojny 
nadal swoją działalność. I tak już w r. 1940 
odbyła się pierwsza konferencja Międzyna
rodowej Organizacji Pracy w New Yorku, 
w której wzięli udział delegaci trzydziestu 
kilku narodów. Następna konferencja od
była się w r. 1943 w Filadelfii. Naturalnie, 
że konferencje odbywane w czasie wojny, 
odbiegały tak charakterem, jak i treścią 
brad, od podobnych konferencji z przed 
wojny. Obrady jak w pierwszej. tak i dru
giej konferencji, przebiegały pod! hasłem 
mobilizacji woli i środków narodow zjed
noczonych i neutralnych na rzecz walki 
i pokonania faszyzmu i hitleryzmu. Naprzy- 
kład Międzynarodowa Konferencja Pracy, 
odbyta w r. 1940 w New Yorku, obrado
wała w atmosferze niechęci społeczeństwa 
amerykańskiego do zaangażowania się Sta 
nów Zjednoczonych w wojnę z Niemcami. 
To też obrady jej i uchwały^ skoncentrowały 
się na jednym zadaniu, a mianowicie wyka 
zanm amerykańskiej opinii! publicznej
okrutnych metod, jakich używają Niemcv w 
prowadzeniu wojny i barbarzyństw, stoso
wanych wobec ludności cywilnej, oraz na 
przekonaniu Amerykanów, że ocean nie jest 
dość szeroki ani Ameryka zbyt odległa od 
Europy, by mogła ona przyglądać się bez
czynnie rozpaczliwym zmaganiom ludów 
miłujących wolność w walce z hitleryzmem 
i faszyzmem bez obawy o własną wolność.

PREZ. ROOSEVELT W WALCE 
O WYZWOLENIE EUROPY 

J»l- wielką wagę przywiązywał do obrad

ówczesnej konferencji Międzynarodowej Or
ganizacji Pracy, — jako czynnika, który 
mógł wpłynąć na zmianę izolacjonistycz- 
nych nastrojów społeczeństwa swego kraju 
—1 zmarły wielki Prezydent Roosevelt, 
świadczy fakt, że ostatnie posiedzenie ple
narne konferencji odbyło się na jego zapro
szenie w Białym Domu. Spotkał mnie wów
czas, jako reprezentanta Polski, wyjątkowy 
zaszczyt jednomyślnego wyboru przez dele
gatów konferencji do wygłoszenia przemó
wienia w Białym Domu pod adresem Pre
zydenta Roosevelta i społeczeństwa amery
kańskiego.,

Wczytując się dzisiaj w przemówienie 
Prezydenta Roosevelta do delegatów 34 na
rodów, zebranych w Białym Domu. a wła
ściwie skierowanego do Amerykanów, uświa 
damiamy sobie dopiero ogrom wysiłku, jaki 
ten dalekowzroczny polityk i reformator 
wkładał w przekonanie swego narodu, że 
sprawa zagrożonej wolności Europy jest za
grożeniem toolności Ameryki i że n’e może 
on przyglądać się bezczynnie śmiertelnemu 
pojedynkowi ludów Europy z tyranią hitle
ryzmu i faszyzmu. W tym to przemówieniu 
Prezydent Roosevelt sformułował niebez
pieczeństwo, jakie zagraża światu ze strony 
faszyzmu i hitleryzmu vr słowach: „Wolność 
jest niepodzielna. Jeśli wolność zostanie

zniszczona w jakiejkolwiek części świata, to i zgubnych walk konkurencyjnych o rvnld 
siły które ją zniszczyły, grożą zniszczeniem i zbytu, będziemy pracowali zgodnie nad za-
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całej ludzkości, bez względu na to w jakiej 
części świata żyje i bez wzlędu na dzielące 
je przestrzenie oceanóuf*.

DOBROBYT MAS DZIĘKI WSPÓŁPRACY 
NARODÓW 

Również i w r. 1945 zaprosił Prezydent 
Roosevelt do Białego Domu nowowybraną 
Radę Administracyjną na konferencji Pracy 
w Filadelfii. Wygłaszając z tej okazji prze
mówienie, widział już bliskije zwycięstwo 
Zjednoczonych Narodów nad faszyzmem i 
hitleryzmem. To też w tym przemówieniu 
rzucił plan ustroju powojennego świata. 
.,Trwały nokój dla umęczonej wojną ludz
kości może być zapewniony, — mówił on, 
— tylko przez opartą na wzajemnym zau
faniu współpracę polityczną i gospodarczą 
między narodami, bez względu na to do ja 
kiej należą narodowości, wyznania i rasy. 
W okresie dziejów, kiedy świat dysponuje 
najnowocześniejszymi narzędziami produkcji 
i obfitością surowców, możemy zapewnić 
wszystkim ludom taki dobrobyt, o jakim  
nie mogli marzyć w przeszłości nasi przod
kowie. Możemy to osiągnąć nawet stosun
kowo łatwo, gdy zamiast wojen, zamiast

pewnieniem narodom pokoju, a ludziom 
wolności i dobrobytu. To w tym przemó
wieniu rzucił Prezydent Roosevelt pod adre
sem świata pełne troski o przyszłe losy na
rodów słowa: „Pamiętajmy o tym, ie  nę
dza gdziekolwiek jest, zagraża zniszczeniem 
dobrobytu wszędzie, gdziekoluńek on ist
nieje“.

Nie mogę zapomnieć głębokiego wzru
szenia, które mnie opanowało, gdy Prezy
dent Roosevelt zwrócił się do mnie ze sło
wami: „Wiem, jak straszliwie cierpi naród 
Polski. Nie trać ufności. Naród Polski bę
dzie już w krótkim czasie uuolnionv z pod 
tyranii hitlerowskiej, • a ty prędko powrócisz 
wraz z innymi do wolnej Ojczyzny".

Wiemy wszyscy, że Prezydent Roosevelt 
był niezłomnym chorążym nie tylko w dą
żeniu do pokonania i wyniszczenia hitle
ryzmu i faszyzmu, ale fakt że dla wypowie
dzenia swych myśli i dzielenia się ze świa
tem swymi planami wykorzystywał Między
narodową Organizację Pracy, świadczy o 
znaczeniu i roli tej organizacji w realizo
waniu takiego powojennego ustroju świata, 
w którym chciał widzieć narody wolne i 
szczęśliwych pokojem i dobrobytem ludzi.

(Dokończenie jutro)

Listy z Zachodu

Procesy, wybory i parie polityczne
(Korespondencja własna z Londynu)

Właiściwle z punktu w idzenia praw a a n 
gielskiego nie m a tak iej rzeczy, jak  proces 
polityczny. To, co  u  nas nazyw a się  „zdra
d ą  główną", jest w  A nglii także karane, 
i to  bardzo surowo, jako „pomoc daw ana 
wrogom Jego Królewskiej Mości". N ato
m iast w  Anglii nikit nie może być kaTany 
naw et za najbardziej rew olucyjną, czy 
kontr-rew olucyjną, ideę. Pod bombami — 
dosłow nie — mówcy anarchistyczni w 
H yde-Parku przem aw iali do przypadkowo 
zebranych słuchaczy, wśród których przy
najm niej połowa nosiła m undury w ojsko
we,, w zyw ając ich do obalenia przedtem 
władzy państw a Churchillów, zanim u d a
dzą się na inw azję kontynentu.

W  ciągu ostatnich la t w  A nglii ty lko raz 
jeden odbył się  proces, k tó ry  moglibyśmy 
nazw ać politycznym. Przywódcy tych sa 
mych anarchistów  zostali oskarżeni o roz
syłanie „bee zgody w łaściw ych władz w oj
skow ych" Ustu-okólnika d o  żołnierzy i ofi
cerów  (podczas w ojny 1), w których w zy
w ali ich do użycia broni przeciwko w ła 
snej burtuazjii. Najwyższy w yrok wynoafl 
9... m iesięcy aresztu. Oskarżony Jest na 
wolności za poręczeniem.

N atom iast były  procesy o szpiegostwo. 
Podczas całej w ojny w ykonano w  Anglii 
18 w yroków  śm ierci na szpiegach niem iec
kich. Nie wiem, czy jest to  dowodem sła 
bości niem ieckiego wywiadu, czy też do
wodem złej p racy  sław nego brytyjskiego 
Intelligence Service. Nie wiem, ile w tym 
sam ym  czasie w ykonano tu  w yroków 
śmierci za zabójstw a w celach rabunko
w ych lub z innych pobudek krym inalnych. 
A le było ich na pew no więcej, niż za szpie
gostwo.

Ale i Anglia m iała sw ych zdrajców. Nie 
wielu ich było. Żaden z nich nie grał n a j
m niejszej roli w  życiu przedwojennym  
sw ego społeczeństwa. Poza krótkim  okre
sem, ich praca na rzecz Niemców raczej 
w ychodziła n a  korzyść Anglii. Najbardziej 
znany w śród nich — to  W illiam Joyce 
(Dżojs), który sta ł na czele niem ieckich 
audycji radiow ych w  języku angielskim. 
Przemawiał codziennie. Je s t w ychow an
kiem  O xfordu i  mówi najbardziej kia' 
sycznym  językiem  i  akcentem  angielskim. 
Czy mam dodać, że przed w ojną był czyn
nym  faszystą? To się  sam o przez się rozu
mie. 5-te kolum ny nie pow stają sam orzut
nie podczas kryzysów. O ne są  zazwyczaj 
przygotow ane dokładnie na długo przed 
tym.

A le wróćm y do Joyce 's. Z radiowej sta 
cji berlińskiej groził Anglikom zniszczę 
niem ich miast, jeśli nie skapitulują, jak 
to uczyniła Francja. Gdy zaczęły się w 
sierpniu 1940 roku naloty niemieckie na 
Londyn i inne m iasta i porty  Anglii, z s a 
dystyczną rozkoszą malował przed angiel
skim i słuchaczam i zniszczenie, pożary, 
rolny i śmierć, k tó rą  Niemcy im przynieśli

i  przyniosą za miesiąc, jiutro, zaraz. W  
tych ciężkich m iesiącach jesieni i zimy A n
glicy brali poniekąd poważnie, co ten  
zdrajca mówił. Bo to  była prawda. Bo p a 
liła się  City londyńska, bo w  gruzach le 
gło m iasto przem ysłowe Coventry, bo zda
w ało się, że się kończy dum ny port w  Ll- 
verpoolu

Tylko, że Lord How-How (czytaj hau- 
hau. Tłum aczenie słow a — zbyteczne. Psy 
m ają  m iędzynarodowy język) w  jednej 
spraw ie przeholował. Zogroził Anglikom. 
Jeszcze n ik t nie w ygrał u  Anglików, gro
żąc im. Każdy Anglik jest sportowcem. To 
n ie  jest przesada. Człowiek, k tóry  może 
coś rozumnego powiedzieć w  rozmowie z 
Anglikiem o sporcie i, oczywiście, o  po
godzie, ma tu  o tw artą drogę do przyjaź
ni. N iem ieccy m ocodawcy Jo y ce 's  kazali 
mu ordynarnie grozić swoim ziomkom:
, .Będziecie zniszczeni pTzez Luftwaffe, 
śladu po w as nie zostanie, Anglia zostanie 
wym azana z map św iata". I tak dalej, w 
znanym  sty lu  nad-histeryka Hitlera.

Ni® wiem, czy Anglicy m ają nerwy, czy 
nie, a le  wiem, że na  propagandę niem iec
k ą  odpowiedzieli śmiechem. Pamiętam, jak 
podczas jednego z nocnych nalotów  w  lu 
tym  1944 roku, k tó re  były bardzo nieprzy
jem ne (duże pożary w  Londynie), byłem 
w łaśnie u  znajom ych Anglików. Ack-Acks 
(artyleria przeciwlotnicza) w aliła jak  osza
lała. Słychać było nad  głowami m otory sa 
molotów, o  k tórych nie wiedzieliśmy, czy 
bo pościgowce angielskie, czy też niem iec
k ie  HeinMe. Nie rzadko słychać było w y
buchy bomb. Program  rad ia  angielskiego 
(BBC), oczywiście, ni® podobał się  nikomu 
(program radiow y jako  pow ód dla w ym y
śleń jest niezawodny, gdy w  tow arzystw ie 
w yczerpią się w szystkie inne tem aty). 
W ięc nastaw iono na Niemcy po angielsku. 
Żeby się ubaw ić Lordem How-How. I sk u 
tek  był niezawodny. A terazz Joyoe 6iedzi 
w  w ięzieniu angielskim, czekając na w y 
pła tę  honorarium , k tóre  zdaje się, będzie 
m iało w ygląd szubienicy. A utorowi dzieło 
się n ie udało.

Przez kilka dni Anglicy bardzo się  ihte 
resow ali przebiegiem  procesu nad Joycem. 
Ale gdy doszło do  dyskusji prawniczej 
między prokuratorem  i obrońcą, podczas 
której powoływano się na precedensy z... 
17-go wieku, ludzie tu  zajęli się  bardziej 
nowoczesnym i zagadnieniami. A Joyce, 
po w yroku śmierci, zatw ierdzonym  już 
także przez sąd apelacyjny, czeka jeszcze 
na w yrok ostateczny sądu  najwyższego, 
którym  tu jest laba Lordów.

*  *  *

Anglicy są teraz w sam ym  środku praw 
dziwego przew rotu społecznego. Pokazały 
to odbyte ostatnio w ybory do rad  m iej
skich. Były to raczej w ybory uzupełniają
ce. W ybierano jedną trzecią członków

się  skład  ciał komunalnych, nie zryw ając 
ich ciągłości pracy. Zwycięstwo Labour 
Party  było jeszcze większe, niż podczas 
w yborów  parlam entarnych.

W  sam ym  Londynie z 28 rad miejskich 
(W ielki Londyn, to  miasto przeszło 8 m ilio
nów mieszkańców, podzielone na 28 jakby 
m niejszych pjiast, k tó re  m ają własne sa 
morządy) — Labour Party  posiada w tej 
chwili w iększość bezwzględną w  22. Tyłko 
6 rad  m iejskich najbardziej bogatych 
dzielnik z C ity na czele, m ają jeszcze w ięk
szość konserw atyw ną. Z 1.377 radnych 
m iejskich Londynu, 1.029 to członkowie 
Partii Robotniczej. Z pozostałych 350, k il
kudziesięciu jest liberałów  i 16 kom uni
stów. -W całym  kraju  Labour Party pod 
czas wyborów uzyskała 1500 nowych 

mandatów, sta jąc  się  w iększością w  no
w ych 65 radach miejski-ch.

Te wybory, poza wspaniałym  dowodem 
popularności dem okratycznego socjalizmu 
w  najstarszym  przemysłowym kraju  świa
ta, w skazują, w  Jakim kierunku rozw ija 
się życie polityczne Anglii. Od chwili, gdy 
do parlam entu nad Tamizą w 1906 roku 
wszedł Kiera Hardy, pierw szy poseł socja
listyczny, przed Anglią stanęło praktycz
nie zagadnienie zmiany tradycyjnej s tru k 
tury  politycznej, k tó ra  opierała się od 
wielu setek la t na dwóch partiach, czy 
gdy się  zwali w igam i i torysami, czy też 
gdy przyjęły bardziej nowoczesne miana 
liberałów  i  konserwatystów.

O statn ie w ybory (do parlam entu jak  i do 
rad  miejskich) potwierdziły przypuszcze
nia znawców angielskiego życia społecz
nego, którzy od daw na zapowiadali powrót 
do klasycznego dw upartyjhego system u 
ty c ia  społecznego Anglii. Tylko tym  razem 
przeciw ko torysom  idzie Labour Party.

Tylko niech sobie nikt nie wyobraża, że 
ten  rozwój doprowadza do zlikwidowania 
się  m niejszych partii. W ręcz przeciwnie. 
W  Hyde Parku w  niedzielę jest coraz w ię
cej trybun najrozm aitszych partii, grup, 
idei itd. Gdyby ktoś chciał czytać w szyst
k ie  pisma polityczne, chociażby po jednym 
z każdego kierunku, toby m usiał mieć 
dwóch sekretarzy, którzy by  to  razem  z 
nim czynili. A właśnie dziś m inister han
dlu  zawiadomił parlam ent, że rząd posta
nowił cofnąć zakaz w ydany w  1940 róku, 
zgodnie z którym  żadne now e pismo, k tó 
re  się  wówczas nie ukazyw ało na w yspach 
brytyjskich,, nie może być publikowane. 
Jeśli by ty lko połowa projektów  w ydaw a
nia nowych pism politycznych, społecznych 
itd., o  k tórych słyszałem, m iała się u rze
czywistnić, to Anglii grozi istny potop za 
drukow anego papieru.

LUCJAN BL1T

Londyn, w listopadzie.
P. S. Korespondencję tę

tych  rad. W  ten  sposób oo roku odnawia z opóźnieniem. Redl
otrzymaliśmy



Jak wygląda Norymberga
w îtiacft iii§torpc£9ieio procesu

(0d sp^cfalnugo korespondenta „Robotnika”)
NORYMBERGA  —  w listopadzie.

Rozprawa trwa. Codziennie odbywają się 
dwie sesje: przedpołudniowa: od godziny 10 
do ! 2,30 i poobiednia: od godziny 14 do 16,30. 
Webec tego, że żaden z oskarżonych nie 
przyznał się do winy, przystąpiono po przemó
wieniach prokuratorów do odczytania i objaś
niania dokumentów oskarżenia. Ta część pro
cesu trwać będzie około czterech do pięciu ty
godni. Uwzględniwszy fakt, że potem nastąpią 
zeznania oskarżonych, które stanowić będą 
zapewne najistotniejszą i najważniejszą część 
procesu, należy już dzisiaj liczyć się z tym, że 
oskarżeni m ają jeszcze przed sobą parę mie
sięcy życia.

I choć dla nas, dla naszego pokolenia, a 
szczególnie dla Polaków, wina 22 głównych 
przestępców wojennych jest oczywistą, to ani 
na chwilę nie możemy zapomnieć, że proces 
ten tylko ubocznie stanowi akt zadośćuczynie
nia moralnego za krzywdy doznane podczas 
wojny. Przede wszystkim zaś stać się musi —  
i nigdy nie dość podkreślać tę jego stronę, —  
dokumentem, który pozostanie w historii dla 
przyszłych pokoleń i dla narodu niemieckiego. 
Dokumentem tak niezbicie prawdziwym, by 
nigdy me zaszła możliwość sfałszowania hi
storii, dokumentem tak groźnym, by prze
strzegł w_ porę i przywiódł do opamiętania 
awanturników politycznych.

Zakończył się okres bezkarności dla ludzi 
kierujących losami państwa, wytrątony został 
argument, którym zasłaniano się dotychczas i 
którym próbują dziś jeszcze zasłaniać się 
oskarżeni w Norymberdze: racja stanu i swo
iście pojętę działanie „dla dobra narodu". Naj
wyższy Trybunał Międzynarodowy wyda wy
rok, który orzeknie raz na zawsze, że żadna 
racja stanu usprawiedliwić nie może przestępstw 
popełnianych przeciw ludzkości.

GDYBY TO ROBILI NIEMCY...
Rozprawa odbywa się wielkiej sali Pałacu 

Sprawiedliwości w Norymberdze, który jest 
siedzibą SMT. Wiele osób przypuszczało, że 
Norymberga zostanie na czas procesu zamie

niona w obóz warowny. Pamiętamy, jak Niem
cy obstawiali i wysiedlali całe dzielnice miast 
przed przyjazdem Hitlera, Himmlera czy innych 
dygnitarzy partyjnych. Można sobie wyobrazić, 
jakby wyglądała Norymberga, gdyby ochronę 
procesu przeprowadzało Gestapo i SS. Po 
opustaszałych ulicach krążyłoby gęsto patro
le uzbrojone po zęby, nie obeszłoby się z 
pewnością bez wozów policyjnych, wyjących 
syren, pędzących na wszystkie strony „Sicher- 
heitskommando“ z karabinami maszynowymi, 
reflektorami i Bóg wie czym jeszcze. A cóż- 
by się działo w okolicy gmachu sądowego i w 
samej siedzibie sądu. Trudno sobie wyobrazić 
przez ile kordonów trzebaby przebrnąć, ile 
luf rozpylaczy zajrzałoby ci w oczy, ilu po
dejrzliwych żandarmów i tajnych agentów og
lądałoby liczne papiery, ile rąk przeszukało
by twoje kieszenie zanim wreszcie dotarłbyś 
do przeznaczonego ci krzesła na sali sądowej, 
za którym z całą pewnością stałby atletyczny 
zbir z trupią główką na czapce, którego byś 
musiał pytać o pozwolenie za każdym sięgnię
ciem do kieszeni.

To też mimowoli spodziewaliśmy się czegoś 
podobnego, więcej nawet: nikt nie uważałby 
tych ostrożności za zbyteczne i przesadzone.

PAŁKI GUMOWE
Pod tym względem spotkała nas olbrzymia 

niespodzianka.
W Norymberdze nikogo nie wysiedlano, nie 

sprowadzano żadnych specjalnych formacji, po 
ujicach nie krążą patrole, nikt nikogo nie le
gitymuje. Miasto żyje zupełnie normalnym ży
ciem okupacyjnym, nie przypominającym zresz
tą ani na notę tego, co my nazywamy okupa
cją.

Ochronę nad Pałacem Sprawiedliwości spra
wuje specjalny oddział ochronny Międzynaro-

ną odznaką: stylizowana waga —  symbol
sprawiedliwy. Ich podstawowym uzbrojeniem 
są... pałki gumowe. Tak jest. Niewielkie bia
łe pałeczki, przypominające te, którymi poli
cjanci regulują ruch. W yglądają bardzo nie
winnie, ale w razie potrzeby strażnicy umieją 
się podobno nimi posługiwać z niesłychaną 
zręcznością. Straż więzienna, w którym prze
bywali oskarżeni, była uzbrojona tyiko w te 
właśnie pałki, a to dlatego, żeby w razie próby 
ucieczki (którą uniemożliwiono innymi sposo
bami) któryś z troskliwie do czasu pielęgnowa 
nych skazańców nie zakończył przed czasem 
życia lub nie poniósł szkody na zdrowiu, któ
ra uniemożliwiłaby mu wzięcie udziału w pro
cesie.

Niewielu spośród żołnierzy pełniących słiuż- 
bę w Pałacu ma rewolwery. W karabiny uzbro
jonych jest spośród całej formacji ...tylko 
dwóch, trzymających wartę honorową przed 
wejściem do gmachu. Myślicie może, że kara
biny te mają zwiększyć „potencjał zbrojny" 
tych tak niepozornie wyposażonych oddziałów? 
Nic podobnego! W arta przy wejściu musi mieć 
karabiny, by prezentować broń! Tak jest! By 
prezentować broń przed sędziami, oficerami i 
korespondentami wojennymi, wchodzącymi do 
siedziby Trybunału.

NIEBIESKA KARTKA
By dostać się do wnętrza pałacu wystarczy 

mieć magiczną, niebieską kartkę, którą nie
trudno uzyskać w kancelarii Trybunału. Przy
czepia się tę przepustkę na sznurku do klapy 
ubrania i można z tym paradować po pszyst- 
kich piętrach, wskazując ją od czasu do cza 
su kręcącym *ię po korytarzach młodym, przy
stojnym chłopcom, żującym gumę i nudzącym 
się w sposób oczywisty i niewątpliwy.

Nieco ostrzejsza kontrola jest przy wejściu 
na salę sądową. Tu trzeba już mieć drugą kar-

dowego Trybunału Wojennego. Normalny mun- tę —  prasową, tu jest przed wejściem barierka,
dur wojskowy, przypominający nieco amery
kańską Policję Wojskową (popularnie zwaną 
M.^P. —  Military Police), śnieżno białe pasy 
skórzane i rękawiczki białe, hełmy ze specjal-

przy której stoi aż... 4 żołnierzy. Od czasu do 
czasu, któryś z nich szybkim, niespodziewa- 
nym^ i wprawnym ruchem zbada zawartość kie
szeni wchodzącego, lub torebki damskiej. Ope-

- r as Jtartffejrylil
wraca da kraju z całą „zwierzyną"

Co myś!q emigranci o wyborach?
Wojewoda Gdański otrzymał w  tych 

dniach interesujący list z Ameryki od 
emigranta polskiego, S. Mazurczyka 
(4 Clover st. Newark, New Jersey USA). 
List ten przytaczamy w całości, nie 
zmieniając stylu autora.
,M « i  Drodzy Kochani Rodacy i  Rodacz

ki. Jak już Polska została oswobodzona 
przez wojska bohaterskie Czerwonej Armii 
i przy pomocy naszego wojska polskiego, 
któreśmy oglądali na filmie na czele z na. 
szą ukochaną W andą W asilewską i naszym 
kochanym Generałem Rolą - Żymierskim, 
który was, kochani Rodacy i  Rodaczki, w 
bój prowadził z odwiecznym wrogiem nie 
mieckim i faszyzmem wszelkiej kategorii,
0 wolność narodu pracy, ' -  ja jako chłop
1 emigrant z Polski woj. Białystok apeluję 
do Was Braci i Sióstr.

Będziecie mieli w ybory wkrótce w  ro
ku 1946, ażebyście głosowali na tych, któ
rzy szli w bój z wami o wolność ludu pra
cy, ażeby przyszłe pokolenie nie narzeka, 
ło na Was Rodacy. Piszę wam ciekawe 
wiadomości i przestrogi. Generała carskie
go Jachontow. który miał odczyt politycz
ny, bo z tego tylko żyje i narzeka już 
obecnie: nie atakuje Związku Republik 
Radzieckich, a tylko narzeka na A n g lię - 
cała arystokracja carska. Mają tak do 
Anglii, bo im wówczas obiecywała po. 
wrót do carskich rządów i powiedział, że 
polska arystolrracja i śmietanka ma spo
sobność powrócić do swego kraju i po. 
móc w odbudowie Ojczyzny, bo jeżeli 
bedą słuchać oszukańczych Anglików, to 
ich spotka ten sam los, co i nas spotkał, 
że będą się tułać po świecie jak i m y się 
tułamy. Ja osobiście byłem  na jego od
czycie. Dość, że pochlebnie odnosi się w
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swoich odczytach do ustroju proletariac
kiego i powiedział, że w krajach o ustro
ju kapitalistycznym przyjdzie do wielkie
go starcia z zorganizowaną pracą i nie 
omylił się, bo mamy początek już u  nas, 
nawiązuje się walka między kapitałem a 
organizowaną pracą i będzie większa wal
ka, to będzie od was zależało.

Kochani Bracia Słowianie, z naszym po. 
ięśnym wswobodzicielem i bratnim sło
wiańskim narodem rosyjskim z potężnym 
przywódcą na czele Jozefem Stalinem i 
sprytnym Mołołowem, jak mówią Amery
kanie, to faktycznie i  musicie się w ytę
żyć, ile możliwe, w  pracy i odbudowie roz 
maitej gatunku maszynerii i oo-raz mniej 
zakupywać w krajach kapitalistycznych. 
Dam Wam mały przykład, ja posiadam 
mój fach maszynowy garbarz, obecnie pra 
cuję w fabryce W aschington Pomp Com
pany, jak tylko się skończą zamówienia 
na pom py Rządu Republik Radzieckich, 
to jeden zastęp robotników straci pracę 
i tak dalej; uważasz, u  nas w  Ameryce 
zaczrie się więcej sympatii po naszej 
stronie.

A teraz Drodzy, Kochani Rodacv i Ro
daczki, jestem obywatelem amerykańskim 
rodem z Polski woj. Białostockiego p-ta i 
wieś Szepietowo i mam zamiar pośpieszyć 
z pomocą w r. 1946 do Polski Ludowej. 
Demokratycznej nie z kilkoma tysiącami 
do W as Rodacy, bo by  nie była duża ko. 
tzyść ze mnie, ja mam nroiekf powrócić 
-e zwierzyna domowa: jak krowv 2 tys.. 
kilka kóz, kilka świń. kilka cieląt, parę 
mułów do takiej nracy {ak na roli i to 
nrr.ywieść na wolskim okręcie i do ncitu 
Gdańsk lub Gdynia. I proszę też rrzezna- 
mrvć kolonie gospodarcze, ja myślę, że 
najlepiej się nadaje w województwie gdań 
skim czvli stworrymv kocoeratvwe rolni
czą, a może jest po jakimś szwpd-ie kolo
nia z elektrycznością, i oroszę was Roda
cy, w  moim planie wymagam, ażebyśmy 
w przyszłości zaprowadzili elektryczność 
bo ja mam na myśli ku.nić wylęgarnie 
kurcząt, to musi być elektryczność i za
pytuje się, czy w  roku 1946 będa w  Pol
sce elektryczne wylęgarnie kurcząt?

W  1946 r. wynajmę u  Polaka farmera 
kilka budynków  na rw chów  <łnęn k u r c z ą t  
tnalvch i iak bade m!eć no jakieś A - 7 - «  
f-trnędri hede w klatkach nosyHć do »->t 
♦ów gdyńskich, a z nortu traktem na da
ne kolonie, bo ja obecnie miałem list z

Polski od dwóch moich braci. W  moje 
strony jest za daleko i przewóz jest nie
w ygodny i  za duży koszt, a dana domo
wa zwierzyna będzie na rozpłód; to lepiej 
niech braci przesiedlą z Szepietowa do 
woj. Gdańskiego i będę list do n ich  pisać
0 moim planie, jak od Rodaków dostanę 
odpowiedź na mój projekt, jak takowy 
ulepszyć i jak najpraktyczniej udoskona
lić. Proszę bardzo o pomoc, a dzieła do. 
konam.

Proszę się opśpieszyć z odpisaniem, bo 
czas schodzi, a ja mam dosyć pracy i chcę 
wyszukać sobie miejscowość, a także po
starać się o nasienie rozmaitej kategorii, 
ażeby z wiosną zasiać. Przy pomocy gdań
skich rodaków i zaradzę i pomoc nadej
dzie i do mego brata pieniądze, jeżeli bę
dzie możliwe, to w innej naturze, i jak 
będzie wszystko załatwione, to ja  ogłoszę 
to w gazetach polskich w  Ameryce i bę
dę organizował kooperatywę rolniczą, aże. 
by  jak najprędzej jak najwięcej Zwierzy
ny zawieść do Polski.

Proszę mój list podać do gazet, niech 
kochani Rodacy piszą. Ja jestem samotny
1 muszę się spieszyć z przyjazdem do Pol. 
ski, dosyć się czuję energiczny. Odpis 
prędki. Z szacunkiem S. M azurczyk".'

Jest to wspaniały, jeden z wielu, list; 
który krzepi i uspakaja: zdrowa myśl po
lityczna i głęboki patriotyzm, połączony 
z gospodarską praktycznością cechują sze
rokie masy naszej emigracji, wyrosłej prze
ważnie z ludu. Nierozerwalnie złączone z 
Macierzą, masy te nie dadzą się sprowa
dzić na manowce i staną się silną pod
porą młodych rządów demokratycznych 
w „starym kraju".

racji tej podlegają zresztą najczęściej k°r 
pondenci w ubraniach w ubranich cywilnyc • 
Byłem w mundurze i mogłem na salę rozpra 
przynieść ze sobą w kieszeniach i dużej tor 
polowej cały arsenał granatów, rewolwerów 
bomb atomowych.

i OSKARŻENI
Dziesięciu strażników, uzbrojonych 9̂ ’ 

wiście w pałki, przeprowadza oskarżonych z* 
specjalnej windy, do sali sądowej. W P,®nV” 
szym rzędzie siadają: Goeiing, Hess, Ribben- 
trop, Keitel, Rosenberg, Frank, Frick,_ Strei- 
cher, Funk i Schacht. Za nimi, w rzędzie dru
gim: Doenitz, Raeder, Baldur Schirach, Sauc- 
kel, Jodi, von Papen, Seyss-Inquart, Speer, 
Neurath, Fritsche.

Ileż każdy z nas dałby, gdyby w okresie 
terroru okupacyjnego mógł z pewnością stwier
dzić, że doczeka takiego widoku.

Jakże inaczej dziś wyglądają, bez otaczają
cego ich splendoru godności państwowych, bez 
świętnych mundurów, bez akompaniamentu 
Parade-marschu i werbli wojskowych. W cy
wilnych ubraniach lub w mundurach bez żad
nych odznak i dystynkcji, bez epoletów na ra
mionach —  jakże są inni.

Hess —  chorobliwie blady, z biednymi oczy
ma- Frank przysłuchując się z nienaturalną, 
sztuczną uwagą i powagą każdemu słowu prze
wodu sądowego, Keitel —  wyprostowany i nad
rabiający miną, wszyscy powstający w chwili 
wejścia kompletu sędziowskiego jak jeden mąz. 
Cóż dziwnego. Naród zmilitaryzowany i za
prawiony do musztry wojskowej.

NASTRÓJ NA SALI
Nastrój na sali nie jest ani uroczysty ani 

podniosły. Wpływa na to nie wątpliwie brak 
jakiegokolwiek ceremoniału sądowego, jakiej
kolwiek pompy. Rzecznicy oskarżenia wystę
pują w codziennych ubraniach, a nie w trady
cyjnych togach. Niektórzy oskarżeni zachowu
ją się tak swobodnie, jakby się spotkali za 
najlepszych czasów na herbatce u Fuehrera.

Jednym momentem, który może nieco peszy 
oskarżonych, jest przerwa, podczas której wy
padnie czasem przejść przez korytarz, wśród 
szpaleru ciekawych widzów, którzy są odgro
dzeni tylko cieniutką linką i dwoma strażnika
mi. Nigdy wodzowie narodu nie stykali się 
chyba tak blisko i bezpośrednio z tłumem. Nie- 
bardzo się czują pewnie bez osłony swych 
przybocznych gwardii, zwłaszcza że zmierzają 
w tak mało dostojnym kierunku, no i z tyłu za 
nimi postępuje z nieodzowną Małą pałeczką 
młody Jankes, który towarzyszy im nieodstęp
nie nawet przy takiej okazji.

Podczas trwania rozprawy wchodzą na sa
le żołnierze ze straży i wychodzą zn idzeńi 
Amerykanie. Zajęli około osiemdziesięciu 
miejsc, wielkie agencje przysłały po ośmiu, 
dziesięciu przedstawicieli, spodziewali się Bóg 
wie jakich sensacji —  może się ktoś zastrzeli 
w sądzie, może Wehrwolf urządzi napad czy 
podłoży bombę —  a tu tymczasem czytają, 
czytają i czytaj'ą dokumenty, które przecież 
i tak są w odpisie i można je przeczytać w do
mu. Jak będzie „szedł" film o Oświęcimiu, to 
pewnie przyjdą. A tak połowa miejsc świeci 
pustkami, bo „to nudy".

O MIEJSCA DLA POLSKI
Natomiast Polacy, którzy chciwie łowią f 

notują każdą „błahostkę", którzy siedzieliby 
kamieniem w sali sądowej, którzy chcą dostar
czyć tam do kraju jaknajwięcej wiadomości 
o tym tak dla nas ważnym procesie —- Pola
cy dostali 3 (słownie trzy) miejsca i bić się 
muszą między sobą dla ustalenia kolejności. 
Polacy, których przyjechało a ż ( ! )  dziesięciu.

Amerykanie, Anglicy i Rosjanie mają kil- 
kudziesięcio-osobowe delegacje. Francuzi do
stali trzydzieści pięć miejsc. HoIendrzy(!) — 
dziewięć, Czesi —  cztery. Polscy dziennikarze 
prosili o powiększenie ilości miejsc chociażby 
do pięciu. Odpowiedź brzmiała: była decyzja, 
że trzy, a teraz już wszystkie zajęte! Oczywiś
cie porządek musi być! Cóż stąd, że kilkadzie
siąt foteli stoi pustych; zostały wszak przydzie
lone, nie można ich wydać dwpm osobom na
raz.

Karol Malcu żyński

KAZIMIERZ SOBOLEWSKI
Lekarz - Dentysta

po krótkich cierpieniach zmarł dnia 9 grudnia 1945 r, 
W  zmarłym tracimy bardzo dobrego w spółpra

cow nika i k o legę.
CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!

DYREKCJA I RADA ZAKŁADOWA 
F-my „Gentleman".
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1 sklep spółdzielczy na 1000 mieszkańców
Drugi dzień obrad spółdzielców

W drugim  dniu obrad konferencji k ie ' 
równików spółdzielni wielosklepowyoh

TOW. MIN. BOBROWSKI 
Wygłosił referat o sy tuacji gospodarczej 
kraju, w  którym  m. in. powiedział:

W  unorm ow aniu naszych stosunków 
przebyliśmy, a w łaściw ie przebywam y trzy 
fazy. Pierwsza faza, to obejm owanie te re 
nu i próby tworzenia system u pieniężnego 
i gospodarczego. Fazy te  charakteryzuje 
zjaw isko deflacji i  zw iązana z tym  lekka 

"o okr-es'e nieufności — p e 
wien w zrost zaufania do pieniędzy. N astę
puje stopniow e zwiększanie się zasobów 
drogą t. zw. — nie mamy co ukryw ać — 
„szabru".

Druga faza to  łączenie gospodarki Pol
ski w jedną całość, to pierwsze kroki w or
ganizacji transportu. W  okresie tym  ob
serw ujem y, jak w ybitny wpływ  wywiera 
kw estia transportu na kształtow anie się 
cen.

Trzecia faza trw a po dzień dzisiejszy. 
Je st to okres bardzo trudny, jest to nasz 
„zły kw artał". M agazyny odziedziczone 
są  już w yczerpane. „Szaber" się skończył. 
W  decydującym  procencie żyjemy z p ro 
dukcji bieżącej. Dostawy UNRRA ciekną 
nieoczekiw anie wąskim  strumykiem. W  
przeciw ieństw ie do okresu poprzedniego 
— dom inującym  czynnikiem staje  się  pro
dukcja krajow a.

W  obecnej ciężkiej fazie przeżyliśmy 
kryzys transportu, k tó ry  zaciążył decydu
jąco na rozwoju stosunków. W skutek b ra
ku transportu  załadow anie węgla spadło 
przy rosnącym  zapotrzebowaniu. M usieliś
my posunąć się do wstrzym ania produkcji 
w  szeregu gałęziach. Te restrykcje  łącznie 
z drakońską redukcją  w ęgla aprowizacyj- 
mego dały  w  rezultacie 50 tysięcy ton wę- 

•gla, zam iast 200 tysięcy, stanowiących m i
nimum naszych potrzeb. N aw et zdolność 
przewozowa kolei została w skutek braku 
w ęgla podważona, co w  rezultacie daje 
dalsze zmniejszenie możliwości transpor
towych. W  wyniku — plan produkcji nie 
mógł być w ykonany, względnie produkcja 
ta nie mogła pojaw ić się na rynku.

W praw dzie przezwyciężyliśmy już sed 
no kryzysu kolejowego, ale likwidacja 
skutków  w tórnych trw ać musi w  dalszym 
ciągu. W  tych ciężkich w arunkach spół
dzielczość w ykonyw ać m usi jedno ze 
sw ych w ielkich zadań — rozdziału p ro 
duktów. Po cukrze, którego poważny s tru 
mień udało się  skierow ać na  rynek, 
przyjść musi kolej na dystrybucję artyku 
łów włókienniczych i innych drobniej
szych. Będzie to w ielki egzamin dla ap a 
ratu spółdzielczego.

M uszę w skazać na dostaw y radzieckie, 
które odegrały już dużą rolę w kształtow a
niu się sy tuacji gospodarczej Polski, zaś 
w  przyszłym roku możliwości są  jeszcze 
w iększe w  tym  względzie. Z dostaw  
UNRRA mamy zapewnione pokrycie dla 
całego zapotrzebowania weliny i bawełny. 
Na odcinku obrotów  ze Związkiem Ra
dzieckim płatność tranzytu  radzieckiego 
stw orzyła w ielkie należności na  naszą ko
rzyść, k tóre  o tw ierają nam nowe znaczne 
upraw nienia importowe z Rosji. Do tego 
dodać należy szereg świeżo zaw artych 
traktatów  handlowych.

Nie zapominajmy o  w łasnej produkcji 
krajow ej. Tu musimy podnieść wydajność 
pracy robotnika, będącej wynikiem popra
wy aprowizacyjnej, w zrost kwalifikacji 
oraz świadomości obyw atelskiej robotni
ków. Jeśli chodzi o popraw ę środków  pro 
dukcji, to  jesteśm y już dziś w stanie doin- 
westowywać i budować nowe fabryki.

Do września przyszłego roku będziemy 
mieli 12 tysięcy wagonów w łasnej produk
cji.

Optymizm mojego poglądu na sytuację 
nie w ynika z jakiejś tendencji. To obraz 
przyszłości nastraja  optymistycznie. Są 
przed nam i olbrzymie trudności i nie m o
żemy spodziewać się szybkiego osiągnię
cia przedwojennego poziomu życia. Ale 
stw ierdzam y fakt nieustannego marszu na
przód.

D Y S K U S J A .
W  ożywionej dyskusji, która się rozwi

nęła po referatach wziął m. in. udział dyr. 
Dep. Min. Aprowizacji i Handlu tow. Ryn- 
ca. Mówca zapowiedział dekre t o konce
sjonow aniu zakładów  gastronomicznych, 
n ie  tylko nowych a le  i dotychczas istnie
jących. Jest to spowodowane niezdrowym 
przerostem  tego rodzaju zakładów. W  ta 
kim np. Sopocie w  porów naniu z czasami 
przedw ojennym i ilość zakładów  gastrono
micznych wzrosła o  300 proc. W ładze bę
d ą  zam ykały pew ne lokale gastronomicz
ne, sprowadzając ich ilość do stanu w y

starczającego. Zamknięte lokale będą prze
kazane spółdzielczości.

Jeżeli spółdzielczość spotka się  jeszcze z 
szykanam i ze strony niektórych urzędni
ków, to  siła  jej jest tak  wielka, że te  zło
śliwości nie zaham ują jej rozwoju.

W reszcie Dyr. Ryńca zapowiedział, że 
spółdzielnie będą płaciły ty lko  połowę po
datku obrotowego w  stosunku do handlu 
prywatnego. Tu prezes „Społem" tow. Żer- 
kowski zauważył, że nie jest to  ulga, ale 
jedynie w yrów nanie i to  nie pełne, gdyż 
spółdzielczość w ykazuje 100 proc. swego 
obrotu, zaś kupcy pryw atni od 10 do 40 
proc.

Reasumując dyskusję prezes tow. Żer- 
kowski zaproponował dwe rezolucje, które 
zebrani przyjęli przez aklam ację.

RE ZOL UCJ E:
Przedstawiciele m iejskich spółdzielni 

wielosklepowydh, zebrani na konferencji 
w  Łodzi m. in. uchw alili następujące po
stulaty:

posiadanych już lokali handlowych, p rze
mysłowych i biurowych — przez w ydan’e 
odpowiedniego dekretu.

Zwrócenie się  do Tymczasowego Zarzą
du Państwowego o dalsze przekazywanie 
spółdzielniom potrzebnych im do rozwoju 
obiektów.

Zwrócenie uwagi Zjednoczeń Przemysło
wych, że spółdzielczość powinna być przez 
nie uw ażana za najbliższy, najlepszy i n a j
w łaściw szy apara t rozdzielczy produkow a
nych przez przemysł państw ow y towarów.

Ogół m iejskich spółdzielni spożywców 
winien opracować plany rozwoju swojej 
działalności, zm ierzające do uzyskania w. 
krótkim  czasie decydującego wpływu na 
życie gospodarcze ośrodków m iejskich i 
robotniczych. Plan powinien przewidywać 
uzupełnienie sieci sklepów  spożywczych 
w  stosunku jeden sklep n a  tysiąc mieszkań 
ców, organizow anie sklepów  specjalnych, 
składów  opału, jadłodajni i w ytw órni ar- 

I tykułów  spożywczych oraz wprowadzenie
Zabezpieczenie spółdzielniom na stałe | pełnego asortym entu towarów.

0 jedność mchu spółdzielczego
,Społem" powziął następującą u-Z arząd 

chw ałę:
Organizacyjne Walne Zgromadzenie Zrzesze 

nia Spółdzielni Samopomocy Chłopskiej uchwa
liło dnia 18 i 19 listopada rb. szereg rezolucji, 
w których m. in. domaga się wydzielenia spół
dzielczości mleczarskiej ze „Społem" Związku 
Gospodarczego Spółdzielni R. P. i wypowiada 
się przeciw połączeniu Banku „Społem" z Cen
tralną Kasą Spółek Rolniczych.

Zarząd „Społem" Związku Gospodarczego 
Spółdzielni R. P. stwierdza, że rezolucje te sto
ją w sprzeczności z podstawową zasadą ruchu 
spółdzielczego w odrodzonej Polsce, z zasadą 
jedności.

Jedność rnchu spółdzielczego nie jest wyna
lazkiem ostatnich miesięcy. Jest ona naturalną 
konsekwencją rozwoju i dojrzałości ruchu. 
Wiodły do niej myśli i zamiary spółdzielców od 
Stefczyka począwszy, po przez prace spółdziel
czego Instytutu Naukowego p e l  prezesurą Sta
nisława Thugutta, poprzez prace konspiracyj
nej Komisji porozumiewawczej pod przewodnie 
tweui Mariana Rapackiego i Stanisława Miłków 
skiego. Na stanowisku jedności ruchu -tanęla 
odrazu spółdzielczość odrodzonej Polski Demo

kratycznej na kongresie w Lublinie w listopa
dzie 1944 r.

Jedność nie jest tylko kwestią najsprawniej
szej organizacja wewnętrznej ruchu spółdziel
czego. Jedność ruchu spółdzielczego jest spra 
wą całej Demokracji Poiskiej. Jedność ruchu 
spółdzielczego prowadzi do uzgodnienia intere
sów gospodarczych wszystkich odłamów świata 
pracy: chłopów, robotników, pracowników u- 
mysłowych. Jest podstawą jedności gospodar
czej i wobec tego podstawowym elementem jed
ności społecznej i politycznej całego ludu pol
skiego.

Dlatego też „Społem" Związek Gospodarczy 
Spółdzielni R. P. nie może zrezygnować i nigdy 
nie zrezygnuje z realizacji i obrony jedności 
ruchu spółdzielczego.

D o i o k l  w dsifffc-iass h ig ieny  
efcrsssi?s wyste^si w LoMinie

Dnia 9 g rudn ia  rb . w  Lublinie została 
otw arta W ystaw a H ig ieny  i Szpitalnictwa, 
zorganiesowana z in ic ja tyw y  Wojiewódz- 
kiego W ydziału  Zdrow ia p o d  protektora
tem m inistra zdrow ia ob. Litwina.

Udział w  otw arciu w ystaw y  wzięli 
p rzedstaw iciela w ładz państw ow ych, samo 
rządow ych, św iata naukow ego z w icepre
zydentem  KRN ob. Barcikowskim i w ice- 
m inis'rem  Zdrowia ob. M arzyckim  n a  cze- 
la. W ystaw a obrazuje dorobek w  dziedzi
n ie h ig ien y  od  czasu odzyskania w olno
ści do  chw ili obecnej. Celem w ystaw y 
jest zapoznanie jak najszerszych mas spo
łeczeństw a z niebezpieczeństw em  chorób 
społecznych i zakaźnych, jak: gruźlica
tyfus plam isty, z chorobam i w enerycznym i 
ora* skutkam i alkoholizm u. O tw arcia w y- 
sław y dokonał ■wicaminister Zdrow ia ob. 
dr Horzycki.

T o s u a c z ę l i
golowy iKGsskśs

W arunki pow. kołobrzeskiego, posiada- 
jąoego 24 km  g ran icy  morskiej ,sprzyjają 
w y b itn ie  rozwojowi rybactw a. O becnie 
zamieszkali w  Kołobrzegu ry b acy  polscy  
dysponu ją  już p ew n ą ilością łodzi i roz
poczęli przybrzeżne po łow y m orskie or
ganizow ane przez Zarząd M iejski w  Koło
brzegu.

W yn ik i połow ów  w ynoszą tygodniow o 
400 -  500 kg ryb.

W  porcie  kołobrzeskim  znajdują się xa-
topione podesas cLzioł&ń wo^ennycn ku try  
ryback ie, k tóre stopniow o b ęd ą  w y d o b y 
w ane z morza I rem ontowane.

FtscśwkS Sfićldiielcze 
no Famofzn

Zw ,,fipołem" prowadzi na Pomorzu 
Zach.’ 10 oddziałów  hurtow ej sprzedaży, 
11 m łynów , fabrykę przetw orów  owoco
w ych, fab rykę czekolady i browar. Po za 
tym  funkcjonuje na te ren ie  Pomorza Zach. 
141 spółdzieln i z czego 75 spółdzielni spo
żywców, 18 spółdzielni rolniczo-handlo
w ych , 7 księgarskich. 10 gm innych „Sa
m opom ocy C hłopskiej" spółdzielni ogrod
niczych i rybackich , 5 spółdzielni pracy, 21 
spółdzielni mleczarskich oraz 3 kredytow e.

Zjazd delegatów wojewódzkich TUR w Warszawie
W  dniach 8 i 9 bm. obradow ał w Warszawie 

Z jazd Delegatów W ojewódzkich Towarzystwa 
Uniwersytetu Robotniczego.

Obecny był prem ier R ządu Jedności Narodo
wej tow. Osóbka-M orawski, jako  członek Za-

WI EŚCI  Z K R A J U
USTRONIE NADMORSKIE

W  pow. kołobrzeskim znajduj© się u- 
zdrowisko Ustronie Nadm orskie, kióre p o 
siada ponad  600 dobrze zachow anych do
mów w illow ych, otoczonych należycie u- 
trzym anym i ogrodam i. Ustronie Nadm or
skie otrzym ało już k redy t w  w ysokości 1 
miliona zł, na konieczne inw estycje i czę
ściowy remont, w obec czego w  przyszłym  
sezonie w szystkie pensionaty  będą już o- 
twarle,

ŚLĄSK ROBI MEBLE DLA WARSZAWY
C entrala H andlow a Przemysłu^ C hałup

niczego uruchom iła 2 now e ośrodki na 
terenie Dolnego Śląska. W  miejscowości 
Gródek i Skałeczna zostały objęte dosko
nale w yposażone w arsztaty  stolarskie, k tó 
re b ęd ą  prow adzone przez w ykw alifiko
w anych  rzem ieślników  chałupniczych. W  
pierw szym  okresie p racy  ośrodki w  G ród
ku i Skałecznej będą nastaw ione n a  ma
sową produkcję m ebli na potrzeby W ar
szawy.

KOPALNIA „MELCHIOR" WYKONAŁA 
130,4«/» PLANU

7 kopalń Zjednoczenia Dolno-Sląskiego 
zamiast p lanow anych  175 tys. ton w ęgla 
w ydobyło  w  listopadzie br. 195 tys. ton 
w ęgla. W  listopadzie produkcja wzrosła 
o 5,8°/o w  stosunku do października. Ilość 
orzepracow ainych dniów ek w  kopalniach 
Zjednoczenia Dolno-Sląskiego w ynosiła w  
listopadzie 357,550. N ajlepiej p lan  został 
w ykonany  nrzez kopaln ię „M elchior" ,bo 
w  130,4°/o. N ajw ięcej w e g 'a  w ydoby ła  w  li 
stopadzie kopalnia „Ju lia” -  57.500 ton o- 
raz kopaln ia „Victoria" 48.750.

UNIWERSYTET POWSZECHNY TUR 
W GDYNI

W  tych  dn iach  odby ło  się w  lokalu 
PPS organ izacy jna zebranie un iw ersy te tu  
pow szechnego TUR, na które przybyli 
przedstaw iciele organizacji społecznych i 
instytucji. W  w yn iku  zebrania w yłon iony  
został kom itet organizacyjno-naukow y.

ODBUDOWA WARSZTATÓW KOLEJO
WYCH W TARNOWIE I N. SĄCZU

D yrekcja Krakowska p rzysląo iła  do od 
budow y w arsztatów  kolejow ych w  Tarno
w ie  i N ow ym  Sączu. O dbudow ę przepro
w adzają Państwowe Przedsiębiorstw o O d
budow y  PKP w  Krakowie.

W  najbliższym czasie będzie oddana do 
użytku w  Tarnowie 'część olbrzymiej hali

napraw  w agon w  obliczonej na 80 w ago
nów. Stolarnia w  Tarnowie jest już o d b u 
dow ana w  80°/o.

Równocześnie odbudow uje się  warszta
ty  w  N ow ym  Sączu d la  napraw y  parow o
zów.

POV/IAT KATOWICKI ZWOLNIONY OD 
ŚWIADCZEŃ W ZIEMNIAKACH

Ze waglądu na stan aprowizacyjny prze
ludnionego powiatu katowickiego, staro
stwo uzyskało z Urzędu Wojewódzkiego 
zwolnienie ze świadczeń rzeczowych ziem 
niaków w. ilości około 800 ton.

Ziemniaki są przydzielone do stołówek 
w kopalniach, hutach i innych zakładach 
przemysłowych.

NIEMIEC SKAZANY NA 10 LAT WIĘ
ZIENIA

Przed sądem Specjalnym  Karnym  w  To
run iu  n a  sesji w yjazdow ej w  Bydgoszczy 
stanął N iem iec Fryc Stieglito, k tóry  jako 
członek NSDAP sam orzutnie spełn iał na 
©renie m ajątku którego b y ł adm inistrato
rem funkcje sędziego i przez b ic ie  i w y
m ierzanie doraźnych  k ar rozstrzygał wszel 
kie spory  m iędzy robotnikam i. Gorliwe
mu sługusowi h itlerow skiem u sąd w ym ie
rzył karę 10 lat w ięzienia.

OCIEMNIALI ŻOŁNIERZE OTRZYMAJĄ 
RADIOODBIORNIKI

Rozgłośnia poznańska Polskiego Radia 
przeprow adziła w  m iesiącach październi
ku i listopadzie akcję zbiórki ofiar p ie 
niężnych  na zakup odbiorników  radio
w ych  dla ociem niałych żołnierzy. Zbiór
ka ta dała w  w yniku  kw otę 70.000 zł.

Howe sncczlii poosiowe
Od dnia 29 Tstopada r.b. w prow adzo

ny został do obiegu okolicznościowy zna 
czek pocztowy w artości 10 zł., w ydany 
dla upam iętnienia rocznicy pow stania lis
topadowego (29. 11. 1830).

Znaczek ten przedstawia mom ent zbiór -r ~ - v^—s.—* my 
k i przy pomniku Jana III Sobieskiego w 
W arszawie.

Ukazał s ię  również nowy znaczek pocz
tow y 3-złotowy, przedstaw iający Katedrę 
Sw . Jana  przed i po zburzeniu. Je s t to 
drugi z rzędu znaczek ze  serii „Ruiny 
W arszaw y".

rządu Głównego Towarzystw a Uniwersytetu 1U 
Lotniczego i pionier jego akcji w okresie przed
wojennym. Poza delegatam i z całego kraju , któ
rzy przedstawili stan prac i uwypuklili ogrom 
zadań i problemów, stojących przed TUR-em, 
brali też udział reprezentanci Towarzystwa Uni
wersytetu Robotniczego, działający  wśród wy- 
chodźtwa polskiego we Francji.

W  toku obrad, poza szeregiem spraw lokal
nych i zagadnień fachowych z dziedziny - icza 
nia, akcji świetlicowej, teatralnej, bibliotecznej 
itp. poruszone były również kardynalne proble
my umasowienia akcji kulturalno-oświatowej. 
Ob. prem ier podkreślił w swym przemówieniu, 
że Towarzystwo Uniwersytetu R rb -y -h -e g o  win 
no w spółpracować ze Związkami Zawodowymi 
i partiam i robotniczymi.

Zeswolsnie mis *sxk~::5x 
i wywóz taw riióat -

M inisterstw o Żeglugi i H andlu  Zagrani
cznego p rzystępu je  z dn iem  15 grudn ia rb. 
<ło w y d aw an ia  pozw oleń na wywóz tow a
rów  w  obrocie  zagranicznym . W  zw iązku 
* tym  n a  każdy  tow ar, zarówno w  p rzy 
wozie jak  i w yw ozie, musi' b y ć  uzyskane 
odpow iedn ie  pozw olen ie Min. Żeglugi i 
H andlu  Zagranicznego. Jak  wiadom o, o- 
b ro ty  z zagran icą  odbyw ają  się  w  ra 
mach, zaw artych przez nasz rząd z szere
giem państw , um ów  hand low ych , kióre 
przew idują pokrycie  isto tnych  po trzeb to
w arow ych naszego Państw a lub  w  ra
mach zezw alanych przez Min. Żeglugi i 
H andlu Zagranicznego transakcji kom pen
sacyjnych.

W  najbliższym  czasie Min. Żeglugi i 
H andlu Zagranicznego w y d a  zarządzenie 
o w arunkach  u b iegan ia  sie o oozw olenie 
przyw ozu i w yw ozu. (PAP)

F?zemYsł drzewu? będzie 
sceni? Hzowiray

Głód surow ca drzew nego, w  zw iązku s 
m asow ym i potrzebam i n a  odbudow ę Sto
licy  i ca łego  kraju, zmusza do  nlajdalej 
idącej racjonalizacji produkcji i  przerób
ki przem ysłow ej drew na. W  zw iązku z 
tym  podstaw ow ym  w arunkiem  pow odze
nia jest scentralizow anie w szelkich u rzą
dzeń i  poczynań w  rękach  jednego  czyn
nika dyspozycyjnego. Jest nim  M in. Le
śnictwa, któremu p o d leg ają  bazy  surow 
cowe przemysłu drzew nego. W  m yśl u - 
chwały Kom itetu Ekonomicznego R ady 
'Ministrów, zostały oddane pod  zarząd Mi
nisterstw a tartaki, fabryki dy k t i fornie- 
tów, p ia t z drzewa spilśn ionego, zak łady  
suchej destylacji drew na (fabryki m ebli, 
stolarnie, skrzyniarnie itp.), pozostałe pod 
zarządem Min. Przem ysłu, w  najbliższym  
czasie będą przekazane Min. Leśnictwa.
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Z ż y c ia  Pariii w  Łodzi
„TRZY SKOKI NIEM IEC NA ZIEM IE 

POLSKIE"
Dzielnica śródmieście-Lewa Polskiej P artii 

Socjalistycznej podaje do wiadomości, że re
fe ra t prof, dr M ariana Grabowskiego p. t. 
„Trzy skoki Niemiec na ziemie polskie", któ
ry  w czwartek dn. 6.12 br. nie odbył się z 
przyczyn niezależnych od prelegenta, odbę
dzie się w dniu 1.3.12 br. tj. w czwartek o go
dzinie 18-ej. Zapraszamy naszych członków 
i sympatyków. Wstęp bezpłatny.

ZEBRANIE KOŁA KOLEJARZY
W sali dzielnicy Polskiej P artii Socjalisty

cznej Śródmieście-Prawa, odbyło sę walne ze
branie kolejarzy — członków P artii.

Udział w zebraniu z ram ienia WK PPS 
wziął wicewojewoda tow. Szudziński, który 
wygłosił słowo wstępne o znaczeniu kolejarzy 
w dobie obecnej. Po tym  referacie przystąpio
no do wyborów władz Koła.

W  wolnych wnioskach między innymi, uch
walono jednogłośnie następującą rezolucję: 
„Nie bacząc n a  wyjątkowo ciężkie warunki 
życia W jakich zmuszeni są pracować i  w na
dziei, że w arunki te, jako przejściowe, w n a j
bliższym czasie ulegną znacznej poprawie^ 
zebrani kolejarze w ęda łódzkiego — członko
wie Polskiej P artii Socjalistycznej przyrze
k a ją  przyczynić się do uzdrowienia stosun
ków n a  kolejach i usprawnienia transportów.

I
UWAGA, NAUCZYCIELE!

Dnia 15 bm. o godzinie 16 w lokalu Dzielni 
cy śródmieście — Lewa przy ul. Narutowicza 
28 odbędzie się walne zebranie nauczycieli, 
członków Koła PPS w Łodzi.

Obecność członków obowiązkowa. Sympa
tycy mile widziani.

W RUDZIE PA B IA N IC K IEJ
W dniu 10.12 br. zostało zorganizowane Ko 

ło P P S  przy firm ie Neldner w Rudzie Pabia
nickiej.

Po zagajeniu przez tow. Rychlewicza, se
kretarza dzielnicy, który wygłosił krótki re
fe ra t o obecnej sytuacji polityczno - gospo
darczej przystąpiono do wyboru Zarządu Ko
ła.

W dniu 10.12 br. zostało zorganizowane Ko 
ło PPS w Spółdzielni Spożywców w Rudzie 
Pabianickiej.

Do zarządu Koła weszli: przewodniczący — 
tow. Dymkiewicz, zastępca — tow. Godos, 
sekretarz — tow. Kuncman.

Zawiadamiamy wszystkich członków dziel
nicy Ruda Pabianicka, że w niedzielę dnia 16 
b. m. o godz. 10 ej przy ul. Świętojańskiej 7/9 
odbędą się wybory do Komitetu, z udziałem 
tow. Wachowicza, sekr. WK PPS. Wstęp ty l
ko za okazaniem legitymacji z opłaconymi 
składkami.

Polskie oskarżenie w Norymberdze

Recital śpiewaczy
K oło M uzyczne O gniska Łódzkiego Pol 

ek ie j YM CA zap rasza  n a  R ecital Ś p iew a
czy B olesław a N iem yskiego.

K oncert1 odbędzie s ię  w  gm achu p rzy  ul. 
M oniuszki 4-a w  p ią tek , d n ia  14-go g ru d 
n ia  rJb. o  godz. 16-ej.

UWAGA KALISZ!  
Książki polskie
wszelkiego rodzaju oraz naukowe w ję

zykach obcych, kupię.
Zgłoszenia dnia 11 i 12 grudnia 

Kalisz, Hoiel „EUROPA", pokój 6.
(23831
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Jak  donosiliśmy, w czoraj w Łodzi, odbyło 
się zgrom adzenie publiczne zorganizowane 
przez Okręgową Komisję do badań zbrodni hit
lerowskich w Polsce oraz przez Zrzeszenie Praw  
ników Demokratów, na którym przewodniczący 
delegacji polskiej w Norymberdze wygłosił re
ferat sprawozdawczy.

Prelegent podkreślił na wstępie doniosłe zna
czenie procesu norymberskiego jako  pierwszego 
w historii sądu nad przestępcam i wojennymi —  
który odkryje przed światem praw dę o rządach 
hitlerowskich i o zbrodniach hitlerowskich, po
pełnianych wszędzie, gdzie stanęła noga nie
mieckich najeźdźców. Ze względu na to  nauko
we znaczenie procesu poza ścisłym zespołem sę
dziowskim, poza licznym gronem prawniczym, 
w Norymberdze przebywa obecnie około ’900 
uczonych —  historyków, psychologów, psyhia- 
trów itd.

S ąd  w Norymberdze dysponuje olbrzymim 
materiałem  dowodowym —  15 tonnam i doku
mentów —  przew ażnie niemieckich.

Przyczyny, że Polska została początkowo nie 
mai zupełnie pom inięta w norymberskim oskar
żeniu, szukać możemy w fakcie, że wtedy, gdy 
zaw ierano umowę o Międzynarodowym T rybu
nale W ojennym w sierpniu 1944 roku sytuacja 
polska na  terenie międzynarodowym nie była 
ustalona.

G dy om awiano sprawę T rybunału  rozpatry
wane były trzy koncepcje: jedna  z nich wysu
w ana przez prawników angielskich opierała się 
na karze adm inistracyjnej —  zastosowanej wo
bec przestępców wojennych w ten sposób, w ja 
ki zastosowano ją  przed laty wobec Napoleo
na.

D ruga koncepcja —  to sąd —  z zespołem 
sędziowskim reprezentującym  cztery wielkie

siedliby przedstawiciele mniejszych narodów.
O statnia 'koncepcja, ostatecznie wprowadzo

na w życie, —  przewiduje sąd tylko z przedsta
wicieli 4  państw  i oskarżenie 4  prokuratur.

Po omówieniu charakterystycznych cen an 
glosaskiego systemu sądownictwa, który w wie
lu w ypadkach różni się od naszego i po scha
rakteryzowaniu panującej na procesie atm osfe
ry, zwięzłości, obiektywizmu, unikania e'.cmen- 
tów uczuciowych prelegent stwierdził, że chóć 
na procesie d a ją  się zauw ażyć pewne tendencje 
wybielania —  rozprawa prow adzona jest rzetel
nie, skrupulatnie. Podczas gdy dewizą sądow
nictwa hitlerowskiego była cyniczna elastycz
ność praw a —  norymberski T rybunał kieruje 
się nieugiętymi zasadam i sprawiedliwości, praw  
człowieka, które muszą być poszanowane.

Po wielu wysiłkach i wielu zabiegach polskiej 
delegacji, która zacząć musiała swą działalność 
w Norymberdze po prostu od zdobycia schronie
nia w przeludnionym i znieszczonym mieście 
dotychczasowym osiągnięciem jest uzupełnienie 
ak tu  oskarżenia długą litanią popełnionych w 
Polsce zbrodni.

T rybunał przy jął wszystkie przedstaw ione do 
kum enty polskie. O becnie toczą się pertrak ta 
cje, aby dopuścić polskich prokuratorów  do bez 
pośredneigo udziału w procesie.

Delegacja powróci do Norymbergi w krótkim 
czasie zabicFając ze sobą nowe -m ateriały świad 
cząće o zbrodniafch popełnionych w Polsce od 
pierwszego nieomal dnia panow ania hitlerow
skiego na naszej ziemi —  m. in. zbrodnia po
pełniona wobec umysłowo chorych w licznych 
szpitalach polskich. D okumenty te są,najnow szą 
„zdobyczą” komisji do badań  zbrodni niemiec
kich w Polsce i dołączone zostaną do a k t oskar

państwa oraz z ława Drzysięgłych, na której za- żenią w Norymberdze.

Kloniku wypadków
5-ty Komisariat M. O. melduje: Ob. Wikto 

ria  Lubicka zam. w Łodzi zgłosiła zameldo
wanie, że od jakiegoś czasu pali się cały czas 
światło u ob. Stelmaszczyka przy ul. Łącznej 
N r 7.

Delegowany m ilicjant Pisarek, ’ otworzył 
drzwi. W mieszkaniu znaleziono trupa Stel
maszczyka leżącego na otomanie. Przyczyny 
śmierci nie ustalono. Dochodzenie prowadzi 
Komórka Śledcza.

7-y K om isariat M. O. melduje, że w dniu 
5 do 6 grudnia br. w nocy został zamordowa
ny mężczyzna la t około 40, w Parku Poniatcw 
skiego. Przy zamordowanym nie znaleziono 
żadnych dowodów osobistych.

Dochodzenie w celu ujawnienia personalii o- 
raz wykrycia przestępców, prowadzi Komór
ka śledcza.

8 K om isariat M. O. melduje: W dniu 6 g ru 
dnia br. około godziny 21-ej przed gmachem 
DOKP przy ul. śródmiejskiej N r 20, został 
zabity student kolejarz Roman Wieleczyński, 
ur. w Częstochowie 12.6.1926 r.

Dzieci I mamusie do 
Teatru Lalek

W szystk ie  dz iec i z całe j Łodzi w raz  ze 
sw oim i m am usiam i sp o ty k a ją  się  w  so b o 
tę 15-go lub  w  n iedz ie lę  16-go, o godz. 
15-ej w  C en tra lnym  R obotniczym  Domu 
K ultu ry  TUR, w  Łodzi, uil. P io trk o w sk a  243 
n a  p rzedstaw ien iu  T ea tru  L alek  —  TUR 
„O J a s iu  B rudasiu", b a jk a  M. K ow nackiej 
i „O  M ary si P as te rc e” b a jk a  M. G em eta . 
M uzyka  M a c ie ja  G alew skiego. B ilety w  ce 
n ie od  10 do 30 zł.

Kino „ W I S Ł A "  
ul. Przejazd 1.

P o c z ą t e k  s e a n s ó w :  
W dni powszednie o go-, 
dżinie 16,30 18,30 i 20,30.

W niedzielę 
i święta o godzinie 14,30, 

16,30, 18,30 i 20,30.

DZIŚ PREMIERA!
WIELKA EPOPEJA HISTORYCZNA

HLENIN w i. 1918
R e a l i z a c j a :  MICHAŁ ROMM.

W rolach głównych:
B. S Z C Z U K I N, M. GE Ł O W A N I ,  
M. CZERKASOW, M. BOGOLUBOW.

Kino „ S T Y L O W Y "  
ul. Kilińskiego 123

P o c z ą t e k  s e a n s ó w :  
W dni powszednie o go
dzinie 16, 18 d 20-tej'.

W niedzielę 
i święta o godzinie 14-ej, 

16, 18 d 20-tej.

Teatry łódzkie
Teatr WP gra do czw artku w łącznie „O- 

strożnie, świeżo malowane!..." z kapitalną 
kreacją Jacka W oszezerowicza w  roli dok
tora Gadarin. W  p ią tek  po raz pierw szy 
kom edia Beaum archais w  przekładzie Ta
deusza Boya-Żeleńskiego „W esele Figara". 
Reżyseria Kazimierza Rudzkiego, dekoracje 
i kostium y O ttona A xera. W  ro li Figara u- 
każe się po raz p ierw szy  od  1939 roku 
D obiesław  Damięcki, p artne rką  jego w  
ro li Z uzanny będzie Janina Romanówna.

Teatr Powszechny TUR codziennie „Pan 
Jow ialski" z udziałem  Zelw erow icza w  ro 
li Szambelana, D ąbrow skiej, Rachw alskiej, 
Tym owskiej .Boguckiego, Borowskiego, 
Pietraszkiewicza i Szubki; ty tu łow ą rolę 
obejm uje z dn iem  dzisiejszym  H enryk 
Szleiyński .inscenizator i  reżyser przed
staw ienia.

PORANEK TAŃCA W  TWP
W  niedzie lę  nadchodzącą o godzinie 12 

w  po łudn ie  w  Teatrze W P odbędzie się, 
niezw ykle in te resu jący  poranek taneczny, 
w  którym  udział wezm ą: laureatka m ię
dzynarodow ego konkursu  tańca N atalia 
Lerska oraz p ierw szy  tancerz o p ery  w  Am 
sterdam ie Jo Barends. Program zawieTa sze 
reg  o ry g in a ln y ch  kom pozycji tanecznych, 
m. in. tańce słowiańskie, hiszpańskie, ho 
lenderskie , polskie,

TEATR „SYRENA" TRAUGUTA 1
W  sobotę, 15,12. o godz. 16.15 i w  n ie 

dzielę o  godz. 12 w ystąp ią  W era Gran w  
nastrojow ych p iosenkach i Ludwik Sem
poliński w  przeg lądzie przebojów .

OSTATNIE 2 DNI GOŚCINNYCH WY
STĘPÓW WIECHA

w  program ie „M iłość i P ropaganda", po- 
Iczątek o godz. 19.15.

Sprawcą zabójstwa jest strażnik kolejowy 
nazwiskiem Mieczysław Bloch. Został on za
trzym any przez Powiatowy U. B. P.

Po dokonaniu oględzin lekarskich, zwłoki 
zostały przeniesione do ambulatorium DOKP.

8 Kom isariat M. O. melduje: Wykrycie szaj 
ki fałszerzy dowodów osobistych. Do szajki 
należeli: Józefa Gajes, Majei; Karasiński, i 
Icek Jabłko. Pobierali oni od jednego dowodu 
po 2 tys. zł.

5 Kom isariat M. O. melduje, żc Niemiec, 
zam. w Łodzi przy ul. Smoczej N r 30, powie
sił się na drzwiach wejściowych. Nazwisko 
samobójcy Ju lian  Szpitzke. Zwłoki zabezpie
czono. Dochodzenie prowadzi Komórka Śled
cza.

Zawiniła książka telefoniczna
W  zw ią zku  z fe lie tonem  p.t. „Jeżeli nie 

je s t ub ezp ieczo n y  —  m oże um rzeć", z a m ie 
szczo n ym  przed  k ilk u  dniam i w  ,,Robotni
k u " —  do w ia d u jem y  się, że:

1) N u m e ry  te le fonów  M ilicji O byw atel
sk ie j zo s ta ły  z dn iem  18 październ ika  r.b. 
zm ienione. N u m ery  zna jdu jące się w  ksicy 
ce te le fon iczne j są nieaktualne.

2) Połączenie, k tó re  zosta ło  uzyskane  
(208-00) b y ło  w łaśn ie połączeniem  z kom i
saria tem  p rzy  u licy  Legionów  Nr. 20, k tó ry  
je s t kom isaria tem  Nr. 8.

3) K om isaria ty M.O. mają d y żu ry  noc
ne, a zaw in iła  tu ks ią żka  telefoniczna.

Jednocześn ie  w arto  nadm ienić, że  ani z® 
s tro n y  U bezpieczalni Społecznej, ani M iej
sk iego  P ogotow ia R a tunkow ego  nie o tr z y  
m aliśm y dotąd żadnego  w yjaśnienia .

Walka 2 pożarami
W edług  sp raw ozdań  K om endy Straży 

P ożarnej m. Łodżi, oddziały m ie jsk ie j i 
fabrycznej s traż y  pożarnej w  m iesiącach 
październ iku  i lis topadzie  ogółem  w y jeż
dża ły  76 razy , z  tego : do  pożarów  w  su- 
teirynach. i p iw n icach  5 razy ; w  sk ładach  
i sk lep ach  8 Tazy, w  budynkach  m ieszkał 
nydh  19 razy ; w  zak ładach  p rzem ysło
w ych  10 razy ; w  bud y n k ach  uży tecznoś
ci pu b liczn e j 4 razy ; d o  pożarów  sp e c ja l
n y ch  16 razy ; d o  różnych  w ypadków  9 
razy  i n a  fałszyw y a la rm  5 razy.

Razem  w y jeżd ża ły  104 se k c je  z udzia
łem  73 oficerów , 433 podoficerów  i 906 
s trażaków ,

Rmsf ięzyków i stenografii
O gnisko  Łódzkie P olsk ie j YMCA w zna 

w ia  zap isy  n a  K ursy  języków  obcych: 
angielsk iego , francusk iego  i ro sy jsk iego ; 
n a  K u rsy  s ten o g ra fii (w językach : p o l
skim , francusk im  i  angielskim ), o raz na 
K urs spółdzielczy.

P. G. K. — dzieciom Łodzi
Z in ic ja ty w y  Kół M łodzieży Polskiego 

C zerw onego  K rzyża w  Łodzi —  odbędzie 
s ię  popis m iędteyszkolny p.t.

„Polski C zerw ony K rzyż M ło d zieży  —  
D zieciom  Łodzi" 

w  so b o tę  15 g rudn ia  r.b. o  godz. 3 p o  poł. 
w  T ea trze  Pow szechnym  p rzy  ul. 11-go Lis
to p a d a  N r. 21.

B ilety w  cenie od 20 —  70 zł. m ożna n a 
b y w ać codziennie w  b iu rze  PCK ul. P io tr 
kow ska 236, p arte r, pokój 2, w  godz. od
8 — 15.

D ochód p rzeznaczony  n a  pom oc d la  n a j
b iedn ie jszych  d z iec i w  Łodzi.

Drobne ogłoszenia
L e k a r z e

Dr med. SIEŃKO KSAWERY z Warszawy, spe
cjalista chorób skórnych, wenerycznych i pę. 
cherza, ul. Kilińskiego 132. Przyjmuje od 12 
do 2 i od 4 do 6. Teł. 205-55.

Dr med. E. MIKULICZ ze Lwowa, lekarz-den 
tysta, specjalista chorób dziąseł i jamy ustnej, 
Zawadzka 17. (13S7)

Doktór REICHER specjalista chorób w enery
cznych. Południowa 26. (1568)

Dr .1. VOGEL ze Lwowa, specjalista chorób ko
biecych i akuszerii. Zawadzka 17. (1605)

DR MED. A. RATAJ-ŻURAKOWSKA, spe
cjalista chorób skórnych , w enerycznych  
u  kobiet, przyjm uje Piotrkowska 33 godz 
1 1 -1  i 3 -5 .

Zaofiarowanie pracy
POTRZEBNY fotograf lub fotogfafiśtka. Nowo- 
miejska 6. (1693)

Poszukiwanie pracy
KUCHARZ-cukierniik, młody, samotny poszuku. 
je pracy, miejscowość obojętna, referencje po
siada. Oferty do Administracji „Robotnika" pod 
„Kucharz". (1707)

Kupno i sprzedaż
KSIĄŻKI wszelkiej treści we wszystkich ję
zykach kupuje księgarnia „Oświata", P iotr
kowska 182 (pap)

KETTELMASZYNE — zczepiarke, inną na
wet uszkodzona prywatnie kupie. Wólczań
ska 13. Dozorca.

KOŻUCHY dla nocnych dozorców d konwojen
tów, kurtki futrzane, paletka królicze, różne 
błaimy oraz kożuszki zakopiańskie nabyć moż
na po cenach fabrycznych w Spółdz. Przem. 
Konf. „Odzież", Łódź, Zamenhofa 3. Teł. 146-58.

KUPUJEMY złom srebra w każdej ilości. Pła
cimy najlepiej. Laboratorium Chemiczne, Plac 
Wolności 2, m. 2. Godz. 8—15.

ZAKŁAD fryzjerski zaraz do sprzedania. Łódź, 
Nawrot 41. (1702)

OBRAZY, dywany — sprzedam. Oferty do Ad
ministracji „Robotnika" pod S. M.______ (171>5)

R ó ż n e
CEROWNIA Artystyczna
Zawadzka 14.

Retmańczyk, Łódź, 
(158)

WALCZAK Edward, Łódź, Nowe-Górki 17 
zagubił: kennkartę, m etrykę urodzenia,
kartą p racy , leg itym ację szkolną, p rzepu
stkę rowerow ą, kaTlą rejestracy jną w oj
skową, kartę żyw nościow ą za listopad, 200 
zł i różne drobiazgi, co uniew ażnia.

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty, pal
cówkę, kartę rejestracyjną RKU-Kutno, zaświad 
ozenie zameldowania, na nazwisko Milczarek 
Stanisław, Zgierska 43/45, m. 58. (1701)

ZGUBIONO dokumenty, dowód osobisty, me
tryki rarodzeniai, akt ślubu, świadectwo elektro
techniczne, na nazwisko Bekier Łucjan. Proszę 
o zwrot dokumentów. Nawrot 93/6.' (1703)

ZAKOPANE — Pensjonat „Tuheroza", teł. 12-60, 
ul. Piłsudskiego. Poleca piękne, ciepłe, słonecz
ne pokoje, z centralnym ogrzewaniem i cało
dziennym utrzymaniem. Zarząd Barbara Bra- 
dowa. (1704)

WYTWÓRNIA abażurów poleca w najnowocze
śniejszych wzorach abażury po cenach ni
skich. Piotrkowska 82, w podwórzu. (PAP)

KUPUJĘ BUTELKI lemoniadowe, piwne. W y
twórnia lemoniady, Plac Zwycięstwa 14. (Pr)

SZTENCEL Stefan, ur. 28. 9. 1980 r. w Brzeszc- 
wie, pow. Włocławek, zgubił portfel z dokumen. 
tami. Łódź, Składowa 32/7. (1700)

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty ewakua
cyjne, kartę rejestr., „Gra w Kręgielki", kartę 
meldunkową radia na nazwisko Wojciechowic® 
Wincenty, Północna 5, m. 23. Za zwrot doku
mentów nagroda. (1708)

CENY OGŁOSZEŃ Drobne: za wyraz petitowy poza tekstem 5 zł. Inne ogłoszenia: za milimetr — szpaltę poza tekstem — zŁ 14, w tekście — zł. 21. — W numerach niedzielnych 
______ i świątecznych — 50 procent drożej._______ ___________________________________________________
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